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Dostał dymisje
— bo wiedział za dużo

WIELKA AFERA W BIZONII
Wszyscy urzędnicy brytyjscy 

wzbogacili się 
zrabowanymi przez Niemców skarbami

DUŻĄ SENSACJĘ WYWOŁAŁO W BRYTYJSKIEJ STREFIE OKUPACYJNEJ NIE­
MIEC ZWOLNIENIE SZEFA WYDZIAŁU KONTROLI W STREFIE BRYTYJSKIEJ 
SIMONA.

Wykrył on sprzeniewierzenie wiel­
kiej ilości złota, srebra i dzieł sztu­
ki, które zostały skonfiskowane 
przez armię brytyjską w Niem­
czech, a które pochodziły z rabun­
ku hitlerowców w krajach okupo­
wanych. Skarby te sprzedawali

Strajk 130 tys. górników we Francji 
W katastrofie górniczej zginęło 4 Polaków 

a 13 jest rannych
Wczoraj porzuciło pracę w ko­

palniach północnej Francji około 
130 tysięcy górników dla wyraże­
nia p.otestu przeciwko niedbalstwu 
władz, które spowodowało kata­
strofę w szybie nr 4 w kopalni 
„Courrieres".

Wychodźstwo polskie we Francji o- 
kryła żałobą katastrofa w szybie nr 4 
kopalni w Courrieres, podczas której 
czterech Polaków zostało zabitych, a 
13 odniosło ciężkie obrażenia. Zginęli: 

Ostatnia droga
Wincentego PstrowsKieoo

Zgon Wincentego Pstrowskiego, 
pierwszego przodownika pracy i ini­
cjatora ruchu współzawodnictwa w 
przemyśle węglowym okrył żałobą ca­
ły polski świat pracy. W środę, 21 bm. 
w Zabrzu odbył się na koszt Państwa 
pogrzeb, w którym wzięli' udział przed­
stawiciele władz, delegacje Zw. Zaw. 
Górników i innych Zw. Zawodowych 
oraz partii politycznych. Pstrowski zo­
stał pochowany w mundurze górnika. 
Kondolencje rodzinie Zmarłego zło­
żył wojewoda śląsko-dąbrowski gen. 
Zawadzki oraz dyr. gen. Centralnego 
Zjedn. Przemysłu Węglowego inż. To­
polski.

wyżsi urzędnicy cywilni i wojsko­
wi, będący na służbie w Niem­
czech.

Jak twierdzą w kołach dobrze poin­
formowanych, w aferę zamieszany był 
m. in. brytyjski wicemarszałek lotnic­
twa, kontradmirał marynarki, jak rów-

Kaczmarek Jan, Wysocki Zygmunt, Ba- 
jerówna Gertruda, Łoboda Helena. W 
szpitalu przebywają ciężko poparzeni 
górnicy: Kotek Julian, Cichy Józef, 
Stefański Edmund, Lewandowski Ma­
rian, Koral Michał Malak Józef, Gaj- 
dasz Tadeusz, Wasilewski Jan, Butawa 
August, Jędrczak, Rudzik Antoni, Sołak 
Józef, Tendera. (PAP)

Atak na onóz Mowy
w Paragwaju

Około 100 uzbrojonych ludzi zaata­
kowało ubiegłej nocy, używając kara­
binów maszynowych i bomb, Campo 
Graande, obóz wojskowy pod Asun- 
cion, stolicą Paragwaju. Komunikat 
paragwajskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych oświadcza, że atak zo­
stał odparty. Komunikat twierdzi, że 
chodziło tu o „terrorystów międzyna­
rodowych", których kwatera główna 
znajduje się po argentyńskiej stronie 
rzeki Paragwaj. Celem zamachowców 
było rzekomo zamordowanie prezyden­
ta Higinio Moringo i członków rządu.

(PAP)

Pomorze wzywa 
okrng poznański do rywalizacji 

w likwidowaniu analfabetyzmu
W ramach Święta Oświaty na Po­

morzu zostanie powołany do życia sta­
ły komitet 2-letni, którego celem bę­
dzie zlikwidowanie analfabetyzmu w 
wojew. pomorskim, w ten sposób, aby 
po wymienionym czasie nie było ani 
jednego analfabety na Pomorzu. Ko­
mitet ten wezwie do wzięcia udziału 
we współzawodnictwie nauczania 
okręg poznański. Ponadto komitet u- 
funduje biblioteczki i inne nagrody 
dla gmin wiejskich Pomorza, biorą- 
cych udział w tym szlachetnym współ­
zawodnictwie. Społeczny Komitet do 
Walki z Analfabetyzmem obejmie 
Związki Zawodowe, organizacje mło­
dzieżowe, polityczne, wszystkie zakła­
dy pracy na terenie Pomorza, które 
we'własnym zakresie będą likwido­
wać analfabetyzm wśród $swych człon­
ków.

10000 osób otrzyma żywność
Pomoc wiosenna dla Ziemi Lubuskiej

Rząd, doceniając trudności aprowi- 
zacyjne na przednówku repatriantów, 
reemigrantów i przesiedleńców na Zie­
mi Lubuskiej postanowił przyjść im z 
wydatną pomocą żywnościową. Na ten 
cel dla ok, 10.000 przeznaczono 67.200 
kg produktów żywnościowych czyli ok. 
7 kg żywności na jedną osobę. Roz­
działem żywności zajmie się specjal­
ny komitet z szerokim uwzględnieniem 
czynnika społecznego, co daje gwa­
rancję bezstronnego rozdania żywno­
ści. Do podziału przeznaczono 3 tys. 
kg tłuszczu, 9 tys. 700 kg konserw 
mięsno-jarzynowych, 12 tys. kg mąki 
żytniej, 2 tys. kg mąki pszesiej, 1000

nież szereg wyższych oficerów, służą­
cych w armii okupacyjnej.

■ Przed niedawnym czasem agencje 
niemieckie doniosły o skonfiskowa­
niu przez władze brytyjskie olbrzy­
miej ilości klejnotów, należących do 
wielkiej księżne/ meklemburskiej. O- 
kazuje się obecnie iż ludzie, którzy 
dokonali konfiskaty sprzedali znacz­
ną część tych klejnotów na .własną 
rękę w Wielkiej Bretanii. Kilku wy­
sokich urzędników wydziału handlo­
wego trudniło, się stale masowym 
handlem oponami samochodów woj­
skowych armr angielskiej.
Gen. Robertson otrzymał w sprawie 

tych nadużyć obszerne sprawozdanie 
od brytyjskieog wywiadu i Scotland 
Yardu. Sprawozdanie to nie pociągnęło 
jednak za sobą żadnych kroków prze­
ciwko winowajcom, gdyż zajmowali oni 
wysokie stanowiska. Generał Robert­
son wołał usunąć zbyt gorliwego i su­
miennego urzędnika, niż dopuścić do 
skandalu. (API)

W . prowincji Grenada (w Hiszpanii) 
miała miejsce zażarta walka między 
hiszpańskimi partyzantami i oddziała­
mi armii regularnej gen. Franco. Woj­
ska rządowe poniosły znaczne straty 
w ludziach i sprzęcie wojennym. W 
kilka dni później specjalne oddziały

Wybory we Włoszech nie były
ani demokratyczne 

wofrae
Oświadczenie przywódcy
Frontu Demokratycznego Togliatti‘ego

Przedstawiciel dziennika „Unita" przeprowadził Wywiad z przywódcą 
Włoskiej Partii Komunistycznej Palmiro Togliatti na temat wyborów do par­
lamentu.

„Stwierdzam stanowczo — oświad­
czył Togliatti — że wybory 18 kwiet­
nia nie były wolnym wyrazem woli na­
rodu włoskiego. Nadużycia, których 
dopuściły się władze i partia chrześci- 
Jańsko-demokratyczna i które nie po­
zwoliły narodowi na swobodne wypo­
wiedzenie się są następujące:

Przede wszystkim brutalna interwen­
cja zagraniczna, jakiej nie zna historia 
naszych czasów. Interwencja ta pole­
gała na groźbach zagłodzenia kraju w 
razie zwycięstwa frontu demokratycz­
nego, na straszeniu wojną i na — co 
może się wydawać niewiarogodne — 
na groźbach użycia broni atomowej 
przeciwko miastom i prowincjom, w 
których front demokratyczno-ludowy 
miałby przewagę

Po drugie mieliśmy do czynienia z 
masową interwencją kleru i całej or­
ganizacji kościelnej, co stanowi jawne

Marshall urnowa ręce
Stany Zjednoczone odmówiły przez 

usta ministra spraw zagrań.cznych 
Marshalla, zajęcia wyraźnego stanowi­
ska w sprawie brytyjskich, francuskich 
i holenderskich posiadłości kolon.al- 

NowezaburzeniawYemenie
Korespondent „Times" donosi, że w 

Yemenie szerzą się niepokoje. Kraj 
ten jest praktycznie biorąc odcięty od 
świata. Handel został zahamowany. 
Do Adenu przybywają wciąż uchodź­
cy z Yemenu. (PAP)

kg 
kg

kg kaszy, 7 tys. kg cukru, 2 tys. 
mleka skondensowanego, 10 tys. 
grochu i fasoli, 5.500 kg zupy w prosz­
ku, 7 tys. kg soli oraz 8 tys. kg my­
dła i 8600 pudełek zapałek. Akcja 
wiosenna pomocy żywnościowej 
uwzględni ludność najbiedniejszą, któ­
rej najtrudniej jest przetrwać przed­
nówek nim doczeka się nowych zbio­
rów. Nie potrzeba dodawać, jak wiel­
kie znaczenie posiada akcja naszego 
rządu dla ludności Ziemi Lubuskiej. 
Jest ona wyraźnym dowodem troski o 
jej byt ze strony czynników rządo­
wych. (h)

Wielka bitwa o Haifę
Ciężkie straty arabskie i żydowskie

W Palestynie, jak donosi korespondent agencji „Reutera", pa­
nuje fatalistyczne przekonanie o nieuniknionej wojnie w tym kraju. 
W całej Palestynie panuje nastrój gorączkowych przygotowań do 
decydujących rozgrywek.

DOPIERO WCZORAJ DO JEROZOLIMY DOTARŁA WIADO­
MOŚĆ O TRWAJĄCEJ OD DWÓCH DNI WIELKIEJ BITWIE 
O HAIFĘ. Straty są ciężkie zarówno wśród Żydów jak i Arabów. 
Cała Palestyna jest w oczekiwaniu następstw walk o Haifę. Ży­
dzi mają przeprowadzić szybką i decydującą rozgrywkę. Rada 
Bezpieczeństwa ONZ zbierze się dnia 23 bm. i ma zaproponować 
zawieszenie broni pomiędzy strorami walczącymi, (p. r.)

Agencja Reutera donosi, że wszyscy obywatele brytyjscy zamieszkali 
w Jerozolimie, będą musieli do dnia 30 kwietnia opuścić Palestynę. Po 
30 kwietnia władze nie będą mogły dostarczyć osobom cywilnym żhdnych 
środków transportowych. (PAP)

Lud Grenady walczy
z faszystami gen. Franco

pogwałcenie konstytucji i ordynacji 
wyborczej.

Po trzecie presja użyta przez rząd 
wobec ludności i presja zastosowana 
przez pracodawców wobec pracowników 
osiągnęły rozmiary dotychczas nie spo­
tykane.

Z tych powodów należy stwierdzić, 
że wybory nie były ani demokratyczne, 
ani wolne.

W tej sytuacji zrozumie się lepiej 
wagę, jaką stanowi dla demokracji 
fakt, że •
mimo wszystko 8 milionów obywateli 
włoskich wypowiedziało się za frontem 

demokraty czno-ludowym.
Te 8 milionów głosów stanowią siłę im­
ponującą, z którą reakcja będzie mu- 
siała się liczyć.

Nie uciekając się do siły, demasku­
jemy jednak wobec całego świata 1 
wobec demokracji włoskiej gwałt za- 

nych na tere>nie kontynentu amerykań­
skiego.

W swym przemówieniu, wygłoszonym 
na konferencji w Bogocie, Marshall 
podkreślił, że Stany Zjednoczone są na­
dal przeciwne „rozszerzaniu kolonij eu- 
rope^kich lub jakichkolwiek wpływów 
europejskich na półkulę zachodnią", ale 
że wszelkie spory powstałe na tym 
podłożu, rozstrzygane być powinny w 
rozmowach dwustronnych.

Jak w adomo, sprawa usunięcia euro­
pejskich państw kolonialnych, a szcze­
gólnie W. Brytanii, z kontynentu ame­
rykańskiego, była jedną z głównych 
spraw interesujących takie kra^e jak 
Argentynę, Chile, Guatemalę i Wene­
zuelę. Państwa te chciały pozbawić W. 
Brytanię jej posiadłości amerykańskich 
i wchłonąć następnie te obszary, które 
znajdują się u ich granic. St. Zjedno­
czone nie chcą zająć wyraźnego stano­
wiska w tej sprawie, ponieważ z jedłiej 
strony pragną zachować . sympatie 
swych południowo • amerykańskich 
sprzymierzeńców, a z drugiej przyjaźń 
W- Brytanii i krajów kolonialnych Eu­
ropy zachodniej. (API)

Oosioinlk hitlerowski Msirzem
Dziennik amerykański „Stars and 

Stripes" donosi, że obywatele miasta 
Schwaedish Gmund (strefa amerykań­
ska) większością głosów wybrali na 
stanowisko burmistrza znanego hitle­
rowca i b. członka formacji SA, Fran- 
za Konrada. (API) 

wojskowe wysłane zostały dla zlikwi­
dowania oddziałów partyzanckich w 
rejonie Sierra Morena. Po kilkugodzin­
nej walce partyzanci odparli nieprzy­
jaciela, który i tutaj poniósł straty w 
ludziach i materiale wojennym. (API)

,,API“

jest 1 
i po-

Palmiro Togliatti 
Fot. Agencja Ilustr.

woli narodu. Nasza walkadany 
pozostanie walką o demokrację 
szanowanie woli ludu, o odzyskanie su­
werenności i godności naszego narodu. 
Włoska klasa robotnicza trzyma mocno 
w swych dłoniach sztandar wolności i 
demokracji. Zjednoczona w walce t> 
wolność i niezależność kraju, potrafi 
ona obronić za wszelką cenę pokój 
przeciwko amerykańskim podżegaczom 
wojennym.

Ponad 8 milionów głosów oddanych 
w dniu 18 kwietnia na front ludowa 
demokratyczny stanowią potężną zapo­
rę, której nie zdołają przełamać ani 
imperialiści zagraniczni, którzy chciell- 
by pchnąć naród włoski do wojny, ani 
rodzimi reakcjoniści, którzy na próżno 
marzą o powrocie do reżimu typu fa­
szystowskiego. (PAP)

W sobotę rano ukaże się

specjalny numer targowy
„Głosu Wielkopolskiego"

w znacznie zwiększonej objęto­
ści i przyniesie specjalnie dla 
czytelników „Głosu Wielkopol­
skiego" napisane wypowiedzi i 
artykuły członków Rządu Rze­
czypospolitej, Ambasadora Cze­
chosłowacji, Wojewody Poznań­
skiego, Prezydenta m. Poznania, 
przedstawicieli przemysłu pry­
watnego i rzemiosła oraz wy­
bitnych znawców zagadnień go­
spodarczych.

Numer targowy, bogato ilu­
strowany, przyniesie również 
ilustrowany „Przewodnik po 
Poznaniu" w formacie kieszon­
kowym.

*
Wincenty Pstrowski urodził się 25 

maja 1904 r. w Zagórzu koło Sosnowca 
jako syn robotnika. Kiedy miał zaled­
wie 4 lata, zmarł ojciec i bieda zaczęła 
zaglądać do domu, a i głód nierzadkim 
był gościem. Od 8 roku życia zaczął 
pracować. Służył naprzód u gospo­
darza, potem poszedł do pracy w ko­
palni. Przez 4 lata pracował w kopalni 
Mórtimer, dalsze 4 lata na biedaszy- 
bach. — Trudno było wyżyć w Polsce 
i Pstrowski zdecydował się na wyjazd 
do Belgii, gdzie przez 7 lat odłupywał 
węgiel z wąskich, pełnych gazu gan­
kach południowego zagłębia.

Gdy przebrzmiały huki dział nad Eu­
ropą i złamana została hitlerowska po­
tęga, Pstrowski wraca do oswobodzo­
nej, ludowej Ojczyzny. W maju 1946 r. 
decyduje się ną^powrót, a już w czerw­
cu zaczyna pracę na kopalni Jadwiga 
w Zabrzu. Od razu wybija się na czoło. 
Umie wykorzystać swe doświadczenia, 
zorganizować pracę lepiej, aniżeli to 
miało miejsce dotychczas. Z miesiąca 
na miesiąc bije swoje rekordy. Pstrow­
ski rozumie, że droga do odbudowy zni­
szczonego przez najeźdźcę kraju arowa- 
dzi przez wysiłek pracy, przez lepsze 
jej zorganizowanie. Rzuca więc górni­
kom wyzwanie do najszlachetniejszego 
z wyścigów, do współzawodnictwa pra­
cy. Przykład jego porywa za sobą setki
i tysiące innych. W* 1 łoskocie spadających 
brył węgla rodzi się idea wspóizawoa 
nictwa pracy. Wychodzi z podziemia 
kopalń, ogarnia huty, fabryki, ludzi pra­
cujących w mieście i na wsi. — Zasłu­
ga poruszenia tej lawiny, prowadzącej 
do coraz większego wzmocnienia fun­
damentów naszej gospodarki, a przez 
to i do coraz wyższej stopy życiowej 
ludności będzie na zawsze związana z 
nazwiskiem Pstrowskiego.

Cześć Jego pamięci!



Największy wystawca zagraniczny
Tłuk młotków, zgrzyt dźw.gów i 

skrzyp Żelazn, walców, na których 
przetacza się kilkunastotonowe obra­
biarki, zagłusza i przerywa naszą roz­
mową z kierownikiem radizeckiej ekipy 
targowej — dyr- M.chałem Czebysze- 
wym. Wysoką, elegancką sylwetkę te­
go starszego pana dostrzega się na 
stoisku ZSRR wszędzie, gdz.e toczy się 
najgorętszy rytm przygotowawczej pra­
cy. Jest w ogromnej hali Wieży Górno­
śląskiej, gdzie pospiesznie ustaw.a się 
maszyny wyprodukowane przez ciężki 
przemysł, to znów w zbudowanym w 
kilku dniach pawilonie, mieszczącym 
pokaz wszechstronnej wytwórczość. 
Związku Radzieckiego. A dopilnowanie 
całości prac nie jest bynajmniej baga­
telą. Sama Wieża Górnośląska — ofi­
cjalny pawilon wystawowy ZSRR — 
posiada przeszło 2400 m kw. powierz­
chni krytej, a pawilon i stoiska na te­
renie otwartym dalsze 2000 m kw. Mi­
mo to dyr. Czebyszew i bawiący wła­
śnie na stoisku radzleck.m konsul ZSRR 

*w Poznaniu — p. Mikołaj Kopytow 
znajdują chwilę czasu, by, podzielić się 
z nami kilku uwagami na tema; udzia­
łu Związku Radzieckiego w II Między­
narodowych Targach Poznańsk ch.

Spośród 16 państw zagranicznych 
biorących udział w Targach, Zw.ązek 
Radziecki jest największym wystawcą. 
Prezentuje wszystkie gałęzie swego gi­
gantycznego przemysłu i ważniejsze 
dziedziny gospodarki radzieckiej Rzecz 
jasna, że w takim pokaz.e każdy frag­
ment wystawy posiada swoją wymowę, 
całość zaś daje doskonały pog.ąd na 
bezprzykładną w dziejach rozbudowę 
przemysłu radzieckiego i osiągnięcia 
gospodarki planowej dokonane dzięki 
mobilizacji sił i bohaterskiej postawie 
wobec zagadnień pracy — ludzi Zw.ąz- 
ku Radzieckiego.

Wieża Górnośląska panująca nad te­
renem wystawowym daje doskonałą 
oprawę temu bogatemu pokazowi. Zni­
szczony jej szkielet zakryto ogromny­
mi ścianami z płótna, ozdobionymi go­
dłami Związku Radzieckiego. W koli­
stym wnętrzu hali ustawia się ekspo­
naty ciężkiego przemysłu. Zainteresują 
ona z pewnością naszych inżynierów 
i robotników fabryk, wykazując możli­
wości wytwórcze Związku Radzieckie­
go i bogactwo pomysłów konstrukcyj­
nych. Na takie maszyny czekają je­
szcze — niestety — ręce naszych ro­
botników, czeka i przemysł polski, wal­
czący często z ogromnymi trudnościa­
mi na polu produkcji. Wartość poznań­
skiej imprezy targowej uzyska tu za­
pewne praktyczne potwierdzenie w 
możliwościach transakcyjnych.

Oficjalny charakter stoiska podkre­
ślają duże portrety Lenina, Stalina i 
Mołotowa, wyjątki z konstytucji Zw. 
Radzieckiego, wreszcie liczne fotogra­

Samochód przeiWi...
10 budynków stanęło

w płomieniach
Przez wieś Granowi-ce w pow. ostro­

wskim przejeżdżał w dniu 17 bm. cią­
gnik drzewny z Kalisza, kierowany 
przez szofera Stefana Józefiaka. Iskry 
z rury wybuchowej spowodowały po­
żar stodoły, stojącej tuż przy szosie. 
Ogień rozszerzył się na 7 dalszych sto­
dół, dwa domy mieszkalne i jeden 
chlew, które spłonęły doszczętnie. Szo­
fer został aresztowany i odstawiony do 
dyspozycji władz sądowych, (jch)

B*rze«l stu laty
GAZETA POLSKA.
Niedziela, dnia 23 kwietnia 1848. 

POZNAN
Z prowincyi dochodzą nas ciągłe smutne, 

ale nader sprzeczne wiadomości. Przed kilku 
dniami przyszło do krwawego spotkania 
liędzy wojskiem a uzbrojoną siłą naszą w 

Gostyniu, dziś podobne krążą doniesienia z 
Goźmina. W Gostyniu poległo kilku ludzi, 
v Koźminie miało paść około 16 Polaków 
a 6 żołnierzy pruskich, nie licząc w to 
rannych. Nie ręcząc za prawdziwość tych 
naniesień co do liczby, zaręczyć prawie 
nożemy prawdziwość samych wypadków; 
atoli powodów do nich nie znamy...

Nie podlega to wątpliwości, że już po za­
warciu konwencyi dopuszczali się żołnie­
rze pruscy w wielu miejscach rabunku i 
gwałtów, wszystkie nasze doniesienia w 
tej mierze czerpane są z raportów komite­
towych. I to pewna, że oddziały wojska 
pruskiego, gdzie się czuły w przeważającej 
sile, tam się nieprawnych dopuszczały 
kroków: obrażały narodowe naszt znaki, 
krzywdziły lud nasz, zabierały kosy i broń 
wszelką, którą według Konwecyi pojedyń- 
czo każdy miał zatrzymać. Gdzie takie 
wbrew oczywistego prawa i wbrew ukła­
dom zachodzą krzywdy, tam nikt zapewne 
tego na karb nieprawości nie włoży, jeśli 
gwałt gwałtem się odpiera...

Sprawa nasza zwycięża moralnie, łamie 
szyki tych, którzy kłamstwem, oszczer­
stwem i bronią interesu materyalnego wal­
czyć nas usiłują. Środki ich równie sro­
motne jak cel kłamliwy i nieprawy, walą 
się dzień po dniu własną swoją niemocą, 
bo przy wolności opinii i prasy długo pra­
wda zatajona być nie może. Stójmy więc 
silnie i zgodnie przy tym standarze praw-: 
dy i sprawiedliwości,' niechaj żaden gwałt, 
żadne nadużycia, nie prowadzi z naszej 
strony do nieporozumień krwawych.

(Gazeta Polska Nr. 28 z 25. 4. 1848). 

fie przodowników pracy i ludz zasłu­
żonych na odcinku kultury, nauki 
i sztuk, radzieckiej.

W sąsiednim pawilonie Związek Ra­
dziecki zaprezentuje całokształt pro­
dukcji eksportowej, m. in. futra, tkani­
ny, przemysł chałupn.czy i spożywczy 
Bogactwo eksponatów rozmieszczono 
na terenie otwartym. Ustawiono tu ma­
szyny rolnicze (ostatni wyraz wynalaz­
czość w tej dziedzinie), ogromne au:o- 
busy, trolleybusy, luksusowe auta, mo- 
locykle, wreszcie cud nowoczesnej tech­
niki — maszynę wydobywającą za je­
dnym uchwytem 3—5 ton rudy lub 
węgla. Uwagę zwiedzających stoisko 
ZSRR skupią zapewne samoloty. Jeden 
— sanitarny, drugi zaopatrzony w spe­

Towary włókiennicze dla kupców
na Targach Poznańskich

Centrala Tekstylna na podstawie 
wystawionych na Międzynarodowych 
Targach prób 'i wzorów przyjmować 
będzie zamówienia hurtowe na towa- 
iy wełniane, konfekcję oraz artykuły 
dziewiarskie. Uprawnionymi do zaku­
pu są wyłącznie kupcy detaliści i to- 
a) kupcy zrzeszeni na podstawie za­

Dobrze się Niemcom dzieje 
Spekulacja zatacza coraz szersze kręgi

Przed brytyjskim sądem wojskowym1 Podrabianie kart. wzgl. n esumienność 
w Bruuświku rozpoczął się proces prze-; urzędników, spowodowała w ciągu jed- 
ciw dyrektorom f-my Strob u. Witte,;nego miesiąca stratę ok 2 tys. kg mdę- 
oskarżonych o nielegalne magazynowa-!sa. Ponieważ z traku paszy bydło w 
nie towarów w celach spekulacyjnych. ■ Bawarii jest strasznie wychudzone, 
Dyrektorzy licząc na rychłą reformę:rząd bawarski projektuje zamianę z 

.......... Belgią 5 tys. ton bydła w zamian za 
1,200 ton mięsa konserwowego. (ZAP)

walutową i w związku t tym wielkie 
zyski, przetrzymali 98 tys. kg mąki, 41 
ty6. kg środków odżywczych^ 15 tys. 
puszek konserw jarzynowych, 10 tys. 
puszek konserw mięsnych 25 tys. kg 
cukru i 25 tys. kg masła. Z całej ilości 
ma6ła tylko 3 tys. kg nadawało się je­
szcze do konsumcji.

W Bawarii na skutek masowych fał­
szerstw kart żywnościowych zachwia­
ny został cały system zaopatrzenia.

Z dzlaakiatn na ręku, 
wyskoczył z tramwaju 

pod kcTn samochodu
Na placu Wolności w Łodzi z pędzą­

cego w biegu tramwaju wyskoczył z 
dzieckiem na ręku mężczyzna, a zanim 
jego małżonka, W <tym samym mo­
mencie ze strony przeciwnej nadjechał 
samochgd wpadając na troje nieostroż­
nych ludzi. Był to Jemes Idzi, żona jego 
Alicja i dwuletni syn Andrzej. Ofiary 
własnej lekkomyślności odwieziono, do 
szpitala Betlejem.

Szofera samochodu zatrzymano, ale 
przeprowadzone na miejscu dochodze­
nie stwierdziło, iż winę za wypadek po­
noszą przede wszystkim nieostrożni 
małżonkowie. Szofer Herbert Lepik z 
Dolnego Śląska został więc uwolniony. 
Dziwić się należy jednak „roztropności" 
p. Jemesa, który zdecydował się na 
skok z tramwaju mając dziecko na 
ręku. (1)

Uwaga Kupcy poznańscy
Zrzeszenie Kupców m. Poznania zwraca 

się z gorącym apelem do ogółu kupiectwa 
poznańskiego, aby w czasie trwania MTP 
zecbclało dołożyć wszelkich starań do o- 
siągnięcia jak najlepszego wyglądu zewnę­
trznego swoich przedsiębiorstw.

Chodzi tu przede wszystkim o oczyszcze­
nia fasad, doprowadzenie do porządku 
wszelkich napisów firmowych i podniesie­
nie estetycznego układu wystaw.

O ile możności należy starać się oszklić 
witryny i okna wystawowe tam, gdzie 
dotychczas jeszcze są one zabezpieczone 
innym materiałem.

P. Prezydent stół. m. Poznania zwrócił 
się do Zrzeszenia z życzeniem, aby ku- 
piectwo w czasie trwania Targów zaciągało 
kraty (ewent. zakładało deski na okna) do­
piero po godz. 22 a nie jak dotychczas 
równocześnie z zamknięciem sklepów. Wy­
jątek stanowić mogą jedynie przedsiębior­
stwa narażone na ew. kradzież lub włama­
nie z uwagi na swoje specjalne położenie.

Szkolnych w 
z książkami

DAR BRITISH COUNCIL 
DLA KURATORIÓW 

SZKOLNYCH
British Council, organiza­

cja powołana do propagowa­
nia nauki i kultury brytyj­
skiej, ofiarowała 14 Kurato­
rium Okręgów 
Polsce szafki 
angielskimi, (j)

OPONY NA 
RYNKU STANIAŁY

- Opony amerykańskie sprze- 
Tiaje się na wolnym rynku 
w cenie około 25 tys. zł łącz­
nie z dętką. Zniżkę cen spo­
wodował import znacznej i- 
lości opon przez firmy pry­
watne. (j)

WOLNYM

TORPEDA W SIECI RYBAKA
Jeden z rybaków na “Helu 

złowił ostatnio w sieć torpe­
dę. Zdobyczą zajęli się piro­
technicy marynarki wojen­
nej. (j)

GANGSTERSKIE METODY
W filmie antyradzieckim 

,Żelazna kurtyna" wytwórnia

cjalne urządzenia do zwalczania szkod­
ników leśnych. Dwa dalsze samoloty 
Ił 12 i JAK 16 — największe jak e
skonstruowano dotychczas w Związku 
Radzieckim — staną na lotnisku w Ła 
wicy pod Poznaniem, dokąd zostanie 
zorganizowany dojazd autobusami. 
Chętnych czeka tu atrakcja: loty pasa- 
żerskie.

Całość wystawy radzieckiej uzupełni 
pawilon sprzedaży, w którym będzie 
można nabyć dzieła literatury drobne 
przedmioty użytkowe; a także papiero­
sy, wino, cukry, a nawet kawior

A imponująca wystawa uzupełni na­
sze wiadomości o naszym wschodnim 
sojuszniku.

Józef Tułasiewicz

świadczeń miejscowych zrzeszeń, 
stwierdających fakt posiadania kart 
rejestracyjnych oraz potwierdzenie 
odbioru wniosku o koncesję, b) kup­
cy niezrzeszeni na podstawie odpist 
kart rejestracyjnych oraz potwierdze­
nia odbioru wniosku o koncesję, (b)

Podwójne życie prowadzi...
<fo kryminału

Ostroróg — małe, spokojne miastecz­
ko w pow. szamotulskim, ma sensację: 
jeden z poważnych, zamożnych obywa­
teli okazał się złodziejem

Sprawa przedstawia się następują­
co: W Ostrorogu i okolicy zdarzały się 
często kradzieże świń i drobiu. Spraw­
cy byli nieuchwytni. Ostatnio podejrze­
nie padło na Stanisława Szeffea z O- 
stroroga, lat 36, z zawodu szofera, u 
którego stwierdzono parokrotnie niele­
galny ubój świń.

W Lipnicy u stelmacha Stefana Ste­
fan aka skradziono ostatnio z chlewu 
150 kg wieprza. Złodziej otworzył 
chlew zamknięty na kłódkę. Tej samej 
nocy znikło z kurnika u gajowego Mak­
symiliana Woźniaka w Lipnicy 8 kur.

Przeprowadzona w mieszkaniu Szeff-

Koniec kariery 
rzekomego lekarza

Przed Sądem Okręgowym w Byd­
goszczy toczyła się rozprawa pseudo- 
lekarza Feliksa Adainowskiego. Wy­
mieniony osiedlił się w połowie roku 
1945 w Bydgoszczy i rozpoczął prak­
tykę lekarską jako specjalista w cho­
robach kobiecych 1 wenerycznych. Na 
wezwanie Izby Lekarskiej do przedło­
żenia dokumentów oświadczył, że u- 
kończył wydział lekarski w Tomsku, 
ale papiery stracił w powstaniu war­
szawskim. Dochodzenia wykazały jed­
nak, że Adamowski medycyny nigdy 
nie studiował, natomiast był przed 
wojną współwłaścicielem jednej z 
warszawskich „fabryk aniołków”. Za 
oszukańcze praktyki skazano Adamow- 
skiego na 3 lata więzienia, (j)

bliską ——
i z daleka

amerykańska „Century Fox" 
użyła muzykę kompozytorów 
radzieckich Szostakowicza, 
Prokopięwa, Chaczaturj ana i 
MiaskoWskiego. Wspomniani 
kompozytorzy wystosowali 
list otwarty do redakcji 
dziennika „Izwiestia", w któ­
rym ostro protestują prze­
ciwko gangsterskim metodom 
filmowców amerykańskich, 
rabującym Ich dorobek bez 
oglądania się na autorów, (j)

METRO
W PRADZE CZESKIEJ

Władze miejskie w Pradze 
Czeskiej postanowiły przy­
stąpić do budowy metra, aby 
odciążyć linie tramwajowe. 
Metro będzie obejmowało 3 
linie o łącznej długości 21 
km. (j)

PREMIE DLA 
PRZODOWNIKÓW PRACY
W Białej Sali urzędu wo­

jewódzkiego w Poznaniu od­
była się uroczystość wręcze­
nia nagród przodownikom 
wyróżniającym się we współ­
zawodnictwie na odcinku 
prac parcelacyjno-regulacyj- 
nych. Nagrodę w wysokości 
50 tys. zł wręczył wojewoda 
Brzeziński mierniczemu Wła­
dysławowi Basisowi, który 
wykazał się największą wydaj­
nością spośród 112 pracowni­
ków. Przekroczył on ustano­
wione normy wydajności pra­
cy o 19O’/«. Nogrody pienięż­
ne oraz pamiątkowe dyplo­
my otrzymało ponadto 10 
przodowników wyróżniają­
cych się w pracach nad 
przebudową ustroju rolnego.

W,MtyroLo$fa 
polskich księży

i. Pn nrnstu — za działalność dusz-
Wśród świadków stających wśr6d miejscowvch Polaków.

Najwyższym Trybunałem Narodowym W|P 4 -_____ v n-
procesie __ . . G "~
śutanny keięży katolickich Nic dziwne- 
go. Reżim hitlerowski uderzał również 
w duchowieństwo polskie. Na Pomorzu 
wyjął je spod prawa, uznał za czyn­
nik wróg., szkodliwie oddziaływujący 
na ludność. Walczył zresztą nie tylko 
z księżmi. Walczył z przedmiotami kul­
tu religijnegó ze świątyniami, z napi­
sami polskimi na nagrobkach cmentar­
nych, ze słowem religijnej pociechy, z 
tajemnicą spowiedzi. W akcie oskarże­
nia stwierdzone zostało wyraźnie, że Al­
bert Forster odpowiada również przed 
polskim sądem za „pozbawienie Pola­
ków możności swobodnego uprawiania 
kultu religijnego".

Przejdźmy z kole do szczegółów. Je­
szcze przed wojną hitlerowcy gdańscy, 
po rezygnacji ks biskupa O'Rurke, sku­
tecznie udaremnili nominację Polaka 
ks. Sawickiego na biskupa gdańskiego. 
Biskupem został, po wojnie skazany 
przez sąd polski, ks. Splet, Niemiec, 
który dziwnie łatwo pogodził się i po­
parł czynnie niektóre nar >dowo-socja- 
listyczne posunięcia. Po wybuchu wojny 
z ośmiu księży polskich, czynnych na 
terenie Gdańska zamordowano siedmiu. 
Przypadkowo ocalał jeden. Zamordowa­
no ich bez sądu bez udowodnienia wi-

rższym Trybunałem Narodowym wjpa^^ ’ Wszvetkich <h
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Śmierć SOK-isty
pod kołami pędzącego pociągu

Brak dyscypliny oraz niepodporząd­
kowanie się pasażerów do zarządzeń 
władz kolejowych, stały się w dniu 
wczorajszym w godzinach wczesno-ran- 

sa rewizja dała rewelacyjny wynik: 
znaleziono nie tylko świnię, ale i skra­
dziony u gajowego drób. Szeffs tłuma­
czył się niezręcznie, że świnię kupił i 
zmuszony ją był zabić po drodze. Nde 
umiał jednak powiedzieć, od kogo ją 
kupił.

Śledztwo wykaże, ile podobnych kra­
dzieży ma „poważany" obywatel Ostro- 
roga na sumieniu, (b)

Bez egzaminu zdobywali maturę
Odpbwiadają za to przed sądem

Jak donosiliśmy pod koniec lata ub. 
roku, wykryto liczną szajkę fałszerzy 
matur, którzy preparowali świadectwa 
prywatnego gimnazjum 1 liceum mgr 
Duczmńskiego w Łodzi.

Wielka eala Sądu Okręgowego 
przedstawia smutny widok. Na ławach 
oskarżonych zasiadły 43 osoby — prze­
ważnie młodzież poniżej lat 20. Putlicz-

ŚNIEG TATRZAŃSKI
uoteLikatnia i

Prze-

PRACOWNIK 
/ CEGIELSKIEGO 

WYNALAZCĄ
Pracownik Zakładów 

myślowych H. Cegielskiego w 
Poznaniu Józef Rybak wpro­
wadził nowy sposób kon­
strukcji poduszek amarnych 
do maźnic wagonów osobo­
wych, który umożliwia za­
oszczędzanie w ciągu roku 
750 tys. zł. Za wynalazek 
przyznano Rybakowi premię 
w wysokości 10 000 zł.

MOTORYZACJA LEPSZA . 
NIŻ PRZED WOJNĄ

W Polsce kursuje obecnie 
24.118 wozów ciężarowych 
różnych typów. W r. 1939 
mieliśmy tylko 12.182 cięża­
rówki, żyli stan pojazdów 
ciężarowych podwoił się. Tak 
samo podwoiła się liczba mo 
tocykli, których posiadamy 
obecnie 22- tysiąc^. Natomiast 
liczba samochodów osobo­
wych wynosi zaledwie 2/3 
stanu przedwojennego, (j) 

ludzie dzielni. którzy nie wahali «dę 
wytrwać na posterunku i podzieMc los 
swoich parafian. Oczywiście był to tyl­
ko wstęp Potem przyszła kolej na du­
chowieństwo pomorskie Wystarczy 
wspomn eć choćby wstrząsające zezna­
nie ks. Stryszka ze Starogardu o doko­
nanej w nocy z dnia 15 na 16 paździer­
nika w miejscowym więzieniu masa­
krze duchowieństwa z powiatu, torturo­
wanego w bestialski sposób rozstrze­
lanego potem w -esie szpendawskim. 
lut zeznanie ks PułiwsWgo z Nakla, 
opisującego męczeńską śmierć 19 księ­
ży, 25 zakonników i dwóch zakonnic, 
czy wreszcie tragiczną opowieść ke. 
Sołtysiaka z Lipna, o tym, jak hitlerow­
cy zakazali uzywa.ua języka polskiego 
n e tylko w kościele. Nie wolno było 
w wyklętej mowie spowiadać nawet n- 
mierających. Świadek ten stwierdził bez 
ogródek, że odpowiedzialność za te za­
rządzenia ponosi Forster, który pod­
judzał swych podwładnych do najbar­
dziej bezwzględnego i brutalnego ob­
chodzenia się z Polakami. Według 
stwierdzenia prokuratora ogółem na 
Pomorzu zamordowano 476 ftsięży.

Kn,

W •
nych przyczyną śmiertelnego wypadku 
na dworcu w Luboniu pod Poznaniem.

W czas e kiedy na peronie II stał 
pociąg osobowy w kierunku Poznania, 
pełnił służbę strażnik SOK Andrzej 
Stankowski ze Starółęki. Kiedy dyżur­
ny ruchu dał sygnał do odjazdu pocią­
gu spóźnieni pasażerów e, wśród któ- 
rych przeważali robotnicy zdążający do 
Poznania do pracy, usiłowali, mimo o- 
strzeżeń Stankowskiego. skrócić sobie 
drogę do pociągu bezpośrednim przej­
ściem przez tory. Chcąc zainterwenio­
wać, 
kiego progu peronu na tor, nie zauwa­
żywszy zbliżającego się od strony Po­
znania pociągu w kierunku Mosiny. 
Maszynista nie zdążył zatrzymać loko­
motywy i Stankowski dostał się pod jej 
koła, które przejechały mu prawą rę­
kę i lewą nogę oraz zmiażdżyły głowę. 
Strażnik poniósł śmierć na miejscu.

Stankowski zeskoczył z wyso-

ność przybyła na rozprawę składa się 
z rodzin oskarżonych, kolegów i zna­
jomych. Akt oskarżenia obejmuje prze­
szło 50 stron maszynopisu. Nie ujaw­
niono jszcze wszystkich wspólników 
fałszerzy, oraz ilości wydanych świa­
dectw maturalnych

Jednym z czołowych oskarżonych 
jest woźny gimnazjum Kazimierz Mazu­
rek, który już od połowy 1946 r. „han­
dlował" maturami. W aferę jest zamie­
szany także syn dyrektora gimnazjum 
Przemysław Duczmiński. Rozprawa w 
Sądzie Okręgowym potrwa około 5 dni.

(1)

Komitet Wojewódzki 
zbiórki l-majowej 
rozpoczął urzędowanie

W ub. wtorek odbyło się w Pozna­
niu pierwsze posiedzenie Komitetu 
Wojewódzkiego zbiórki 1-majowej na 
Centralny Dom Zjednoczonej Partii 
Klasy Robotniczej. W skład Komitetu 
wchodzą przedstawiciele PPR, PPS, 
OMTUR, ZWM, OKZZ i Towarzystwo 
Uniwersytetu Robotniczego.

Delegacja holenderska 
przybyła na Targi

W dniu wczorajszym w godzinach 
przedpołudniowych na lotnisku poznań­
skim w Ławicy wylądował samolot 
holenderski, którym przybyła specjalna. 
35-osobowa delegacja kupców i prze­
mysłowców z Holandii na Międzynaro­
dowe Targi Poznańskie. (H)

Holenderskie 
tulipany 

kwitną w Poznaniu 
Naprzeciw Dworca Zachodniego za­

kwitły purpurowe i złociste ■ tulipany, 
dar Holandii dla njfSzego miasta, ofia­
rowane jako wyraz wdzięczności za 
współdziałanie Wojska Polskiego w 
oswobodzeniu Holandii w roku 1945. 
Wspaniałe, barwne kielichy tulipanów 
wabić będą pierwsze spojrzenia nie- 
z lczonych rzesz gości przybywają­
cych na Targi od strony dworca.

Należy nadmienić, że tulipany ktd* 
rych ilość sięga 11.500 sztuk, zaśadzo 
ne zostały również w innych punktach 
miasta m. in. w Parku Wilsona, na pl. 
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uzywa.ua


USUUJCSKffGg UJOgSUg

Ulice i chodniki coraz lepsze
Napotykamy często charakterystyez-’ Już rozpoczęto wiele zupełnie nowych 

ny obrazek: grupa robotników rozbiera robót Z mostu św. Rocha obserwować 
jezdnię, przekłada kamienie i podsypu- można robotników uwijających się przy 
je świeży żwir. Remontowany odcinek budowie prawobrzeżnego dojazdu do 
oddzielony jest zazwyczaj barierką z mostu Królowej Jadwigi. Prowadzi się 
tablicą. „Uwaga! Roboty drogowe". Po roboty ziemne przy ul Klaud. Potockiej, 
ułożeniu kamień; szpary wysypuje się gdzie regulacja zabudowujących się 
żwirem. Jeden z robotników spryskuje ulic osiągnie 11 tys. m3. Dokonuje sięi 
kamienie wodą z konewki. Ciężki że-!również w tej chwili prowizoryczne 
lazny ubijacz wgniata je w końcu do umocnienie ulic zabudowanych lecz nie- 
poziomu całej jezdni. jskanalizowanych: Kordeckiego, Kopani-

Reperacje i budowa nowych ulic toiny i Pochyłej. Kosztem 1 m.; zł napra- 
przecież dla miasta ważna sprawa. Pra-.wia się uszkodzone ulice: W. Gartary, 
ce wykonane w tej dziedzinie, cihoć nie Wierzbięcice, Daszyńskiego, Pułaskiego, 
rzucające się w oczy tak jak inne in- Rataje, Polską, Budziszyńską i Rynek 
westycje, pochłonęły wiele funduszy i Łazarski, 
wysiłku powołanych do tego czynni­
ków. Pomijajaąc już remont ulic w ro- ją normalny tok pracy. Kostkę 
ku ufo. wyrażający się cyfrą 12 000 irriwą i granitową sprowadza się 
naprawionej jezdni i 3 860 ms chodni-ika, asfalt jest w ogóle trudny 
ków, warto uświadomić sobie, jakie bycia, 
prace wykonano w ostatnim kwartale.' \ _ ........................
Kosztem 400 tys. zł umocnioną została |dnak spodziewać, że władze sprost iją 
ulica Pod Stokami przed Pomnikiem im w zupełność ’., (m) 
Bohaterów na Cytadeli (1100 m2). 1700, 
tys. zł pocWonęły roboty ziemne przy 
budowie lewobrzeżnego dojazdu do; 
projektowanego mostu Królowej Jadwi-: 
gi na Warcie. Wreszcie naprawa chod­
ników na ul. Marsz. Focha w związku 
z bliskim otwarciem MTP — to dalsze 
osiągnięcia na tym odcinku.

Trudności w dostawie surowca haa»- 
baza? •>- 
ze Sląs- 
do zdo-

Potrzeby są wielkie. Należy s>ię je-

z

We wtorek rano plac budowlany 
przy kinie „Bałtyk" (róg ul. Roosevel- 
ta i Zwierzynieckiej) zapełnił się mło­
dzieżą I klasy Gimnazjum Mechanicz­
nego. Uczniowie z łopatami i gracami 
przystąpili do porządkowania placu i 
usuwania gruzów. Dalszą pracę na 
tym samym miejscu podjęła w dniu 
wczorajszym kl. I lic. Gimn. i Lic. św. 
Jana Kantegor

W III rocznice 
podpisania sojuszu 

polsko-radzieckiego
Na odbytym w ub. niedzielę zebraniu 

Zarządów Kół Tow. Przyjaźni Polsko-! 
Radzieckiej, postanowiono zorganizo­
wać w dniu 25 bm. o gouz. 11 w Tea­
trze Wielk .m akademię z okazji III 
rocznicy podpisania sojuszu polsko- 
radzieckiego. Ponadto- omówiono szereg 
spraw organizacyjnych i ustalono wy­
tyczne działalności na przyszłość.

Inna grupa — uczniowie kl. I Lice­
um Adm.-Handl. przetrząsnęła łopata­
mi wszystkie krzaki w Parku Wilso­
na.

Jak widać — gimnazjalna i licealna 
młodzież chce się także przyczynić do 
lepszego wyglądu Poznania. .

Akademia z okazji 
„Dnia Lasu"

W auli Uniwersytetu Poznańskiego 
odbędzie się dzisiaj o godz. 18 akade­
mia z okazji obchodu „Dnia Lasu". W 
programie część artystyczna oraz od­
czyt prof. dra A Wodziczki pt. „Cze­
go nas uczy las", (c)

Piątek
Wojciecha B.

Wojciecha
m

Słońce, wsch.
zach.

Księżyc wsch. 
zach.

g. 4.39 
g 19.05 
g. 19.12 

4.435-

Ustalono skład jury 
w konkursach dla kupiectwa

21 bm. odbyło się w Domu Kupiectwa 
zebranie członków sądów konkursowych 
dla konkursu dekoracji okien wystawo­
wych, porządku i czystości oraz uprzejmo­
ści w stosunku do klienta. Zebraniu prze­
wodniczył p. Zdzisław Gustowski.

Po zapoznaniu się z listą firm, zgłoszo­
nych do poszczególnych konkursów i re­
gulaminami dla sądów konkursowych usta­
lono poszczególne jury w następujących 
składach:

Konkurs dekoracji okien wystawowych, 
przewodniczący jury: p. Ginurowski, człon­
kowie: wicedyr. Izby P.-H. mgr Wajcht, 
red. „Głosu Wielkopolskiego" mgr J. Brze­
ski, kierownik Pozn. Oddziału Kup. Insty­
tutu Wiedzy Zawodowej mgr, Kędzia, pro­
fesorowie Gimn. i Liceum Handlowego pp. 
Małecki i Mazur.

Konkurs porządku i czystości: a) dla pla­
cówek handlowych — przewodniczący pre­
zes Sobczak, członkowie: dr Kalinowski z 
Miejskiego Urzędu Zdrowia, mgr Galant z 
Miejskiego Wydz. Aprowizacji red. A. Ki­
ciński; b) dla zakładów gastronomicznych 
—■ przewodniczący prezes Zembaty, człon­
kowie — pp. dr Kalinowski, prof. Małecki, 
i red. Sommerfeld.
Konkurs uprzejmości: przewodniczący p. 

S. Dominiak, członkowie: pp. prof. mgr 
Nowicki, prof. Małecki, prof. Kryska, wi­
zytator Kotowicz, wizytator Madurowiczo- 
wa, prof. Głogowska, dyr. Gruszecka.

„Rozdroża Miłości"Jerzego Zawieyskiego
w teatrze poznańskim

Dnia 24 kwietnia br rozpoczyna wy- — dwie nowe sztuki: „Mąż doskonały" 
stępy gościnne Teatr Ziemi Lubuskiej i „Ocalenie Jakuba", 
im. Juliusza Osterwy pod dyrekcją p. 
Aleksandra Gąssowskiego, w Poznaniu' 
w sali Teatru Aktora i Lalki, ul. św.' 
Marcina 8.

Grany będzie dramat Jerzego Zawiey-j 
skiego „Rozdroże Miłości". Blisko 20 
lat temu zbliżył się Jerzy Zawieyski do 
teatru rozpoczynając karierę artystycz­
ną w „Reducie" Osterwy. Chociaż autor 
„Rozdroża miłości" niechętnie wspomi­
na swoją przeszłość aktorską, niewąt­
pliwie ten kilkoletni okres pracy pod 
wpływem n^etrza sceny polskiej dopo­
mógł Zawieyskiemu do odkrycia i u- 
gruntowania swojego powołania auto­
ra dramatycznego.

Po dwóch powieściach .Gdzie jesteś 
przyjacielu" (1932) i „Daleko do domu 
(1934) debiutuje sztuka „Dyktator" 
(1934), z kolei uzyskując uznanie sztuką 
„Powrót Przełęćkiego" (1937) będącą 
rozwinięciem „Przepióreczki" Żerom­
skiego, wreszcie w roku 1939 wysta­
wiona jest w Warszawie trzepią sztuka 
Zawieyskiego „Prawdziwe życie Anny".

Podczas wojny1 pisze Jerzy Zawieyski 
dwie powieści „Droga do domiu" i „Noc 
Huberta" oraz trzy dramaty: „Rozdroże 
miłości", „Masław" i „Dzień Sądu" 
przy czym te dwie ostatnie otrzymują 
na konspiracyjnych konkursach drama­
tycznych pierwsze nagrody. Po wojnie

„Rozdroże miłości" grane w sezonie, 
46/47 wr Krakowie uzyskuje na deskach' 
Starego Teatru kolosalne powodzenie 
zamykające s:ę cyfrą około 200 przed­
stawień. Dzieło to zostaje przełożone 
na języki: słowacki, węgierski i nie­
miecki. Przygotowuje się prżekład fran­
cuski. „Rozdroże miłości" mające jako 
tło zbrodnię i walkę o jej odkupienie 
odzwierciedla jak we wszystkich dzie­
łach tegoż autora, namiętne poszuki­
wanie przez Zawieyskiego dobra, które 
jest w każdym człowieku.

Teatr Ziemi Lubuskiej reprezentują 
następujący aktorzy: Maria Bakka, Ewa 
Studencka, Kazimiera Szałajska, Wła­
dysław Blichewicz. Aleksander Gąsso-

niesiHnie w KJeiwnm s^zdzie'ni 
skazany na 5 miesięcy aresztu

Przed Sądem Okręgowym odpowia­
dał 36-letni Czesław Budzisz, zam. przy 
Rynku Łazarskim 16, który będąc kie­
rownikiem sklepu nr 2 Spółdzielni 
Spożywców „Robotnik", przy ul. Da­
szyńskiego 73, spowodował wskutek 
niedbalstwa, stratę na szkodę spół­
dzielni w wysokości 282.230 zł.

Oskarżony do zarzuconych mu czy­
nów nie przyznał się, twierdząc, że 
manko powstało bez jego winy z po­
wodu przeciążenia prącą przy braku 
wykwalifikowanego personelu.

W wyniku rozprawy Sąd uznał Bu- 
dzisza winnym i skazał go na 5 mie­
sięcy aresztu i ponoszenia kosztów 
postępowania sądowego. (Ic)

TEATRY
Teatr Wielki — o godz. 19 — „Halka". 

Jutro „Eugeniusz Oniegin".
Państw. Teatr Polski — dziś i jutro o 

godz. 19 — „Lisie gniazdo".
Teatr Nowy — dziś o godz. 19, jutro o 

godz. 17 — „Judasz z Kartothu" z L. Sol­
skim. Jutro o godz. 20 — „Maria Stuart".

Komedia Muzyczna — dziś nieczynny. 
Jutro premiera komedii muzycznej „Ni- 
touche".

Teatr Aktora i Lalki — dziś o godz. 18, 
jutro o godz. 17 — Stach i Strach". W so­
botę 24 bm. o godz. 20 premiera dramatu 
Jerzego Zawieyskiego „Rozdroże miłości" 
wystawiona przez zespół Teatru Ziemi Lu­
buskiej.

Akademicki Teatr Rapsodyczny — od po­
niedziałku włącznie widowiska fragmentów 
z utworów Słowackiego, Kasprowicza i Wy­
spiańskiego.

KJNA
Apollo — „Nauczycielka wiejska" — o g. 

15.45, 18 i 20.15; Bałtyk — „Ostatni etap" 
— o godz. 13, 15.30, 18 i 20.30; Muza — 
„Niepotrzebni mogą odejść" — o godzinie 
15.45, 18 i 20.15; Rialto — „Dziewczę z pół­
nocy" — o godz. 15.45 18 i 20; Warta — 
„Pięciu zuchów" — o g. 15.45, 18 i 20.15.

Kino Aktualności — program nr 4 o g. 
11, 12, 13 i 14.

Poranki filmowe w kinie Muza — dziś 
o godz. 13 — „Dni i noce", jutro „Admi­
rał Nachimow"

Wieczór poezji rewolucyjnej i pieśni 
partyzanckich

Dziś.o godz. 14.30 w starej stołówcę Ce­
gielskiego uczniowie Państw. Gimn. i Lic. 
im Bergera urządzają wieczór poezji re­
wolucyjnej i pieśni partyzanckich" dla ro­
botników tychże zakładów.

Dodatkowe przydziały 
żywność dla dzieci

1 Zarząd Miejski komunikuje, że rozdaw- 
! nictwo żywności z Międzynarodowego Fun- 
! duszu Pomocy Dzieciom odbywać się bę- 
. dzie w dniach od 23—30 bm. w godz. od 
j 9—13 oraz od 2—25 maja w godz. od 9 do 
I 10 w Nowym Ratuszu pok. 63 ńa bony wy- 

__ _ _________  _________ __  'dane przez Wydział Opieki Społecznej. Na 
wski7 Leopold K tka Sokołowski iAn- bon? wydane przez Wydział Zdrowia wy- 
toni Kosmyra. 
Gąssowskiego, 
mana Feniuka.

Teatr Ziemi

Aleksandra dawać się będzie żywność od 4-15 maja 
w godz. od 9—13 w Nowym Ratuszu po­
kój 11.

! Zainteresowane osoby, które posiadają 
Lubuskiej obejmując bony niebieskie z Wydziału Opieki Spo-

Reżyseria
oprawa sceniczna Ro-

I
swym zasięgiem tak ściśle z Poznaniem łecznei * Zdrowia wzywa się do odbioru

. - . . . , , 1 nr7vdziałńw w oznarzonvm terminie ktorvzwiązaną Ziemię Lubuską w trudnych 
pionierskich warunkach (szczupłość ze­
społu, brak silnych podstaw finanso­
wych) ma już na swym koncie duże o- 
eiągnięcia w dziedzinie upowszechnie­
nia Żywego Słowa na dalekich naszych 
rubieżach.

Początek przedstawień o godz. 20.

i przydziałów w oznaczonym terminie, który 
przedłużony nie będzie.

W najbliższych dniach
Zebrania

Jutro dnia bm. odbędzie się zebranie 
Stowarzyszenia Kobiet z Wyższym Wy­
kształceniem o godz. 17 w sali 22 Coli. Mi­
nus przy Wałach Wazów 26.

W niedzielę o g .19 w kościele Wszyst­
kich Świętych (Grobla 1) prof. J. Pawlak 
z okazji 25-łecia swej działalności i chór 
im ks. dr. Gieburowskiego urządzają Kon­
cert religijny. Dochód na odbudowę Kate­
dry.

Selmówna w Poznaniu
Podczas tiwania Międzynarodowych Tar­

gów Poznańskich organizuje Polskie Radio 
cykl koncertów w auli Uniwersytetu Po­
znańskiego. Na czele zespołu ujrzymy po 
raz pierwszy w Poznaniu, po powrocie z 
tournee zagranicznego, najlepszą polską 
tancerkę klasyczną primabalerinę Stanisła­
wę Selmównę, ''opularnego piosenkarza 

. Mieczysława Fogga, speakera rozgłośni

Zjazd Pełnomocników PCK
W gimnazjum im. K. Marcinkowskie­

go odbędzie się dnia 26 bm o godz. 91
Zjazd Pełnomocn kow Oddziałów PCK i warszawskiej Tadeusza Bocheńskiego, Stru- 
Okr. Wielkopolskiego. Igarka i innych.

+
Dnia 21 kwietnia 1948 r., zmarł w Bogu, śp.

Antoni Grobelny 
członek Zrzeszenia Przedsiębiorców 

Przewozowych w Poznaniu
W Zmar^m tracimy zacnego i gorliwego 

członka.
Cześć Jego pamięci!

Zrzeszenie Przedsiębiorców Przewozowych 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o g. 
10,45 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na 
Dębcu. O liczny udział członków uprasza 
4a-256 j Zarząd

UWAGA! UWAGA!
Zawiadamiamy naszych Klientów, że w czwartek dnia 22 kwietnia br.

KŚ^ig biuru
w Poznaniu, do własnych lokali

przy ul. Szyperskiej 20 rzeczny)

rx

r. KRUPSKI
Poznań, Stary Rynek 92 — Telefon nr 21-09 

wejście z ul. Wronieckiej
poleca p37-4

Płaszcze męskie — Ubrania 
Ubranka chłopięce — Spodnie 
Bryczesy — Czapki

Znane niskie ceny ! Wybór olbrzymi.

Dojazd tramwajem linii 5 i 8
Telefony: Centrala 43-34 i 526-97 

Dział sprzedaży 43-31
Centrala łączy wszystkie inne działy d-3/46

Centrala Bylffla.OiWziafwPoznaiilii

PHILIPS
Zwiedzających TARGI POZNAŃSKIE

(24-. IV ----- 9. V. 194-B roku)
zapraszamy do obejrzenia naszego pawilonu w którym demonstro­
wane będą najnowsze osiągnięcia Zakładów

2 odbiorniki bateryjne
5—7 lamp., wysokiej klasy, również uszko­
dzone wzgl. bez lamp kupi natychmiast
F-a „RENOMA", Poznań 
r>3751 Stary Rynek 23 — tel. 97-77 $:

Biuro Zakupów i Sprzedaży 
Produktów Rolnych 

w Poznaniu — Plac Wolności nr 8
Telefony: 514-98 i 515-24

zawiadamia P. T. odbiorców,

że sprzedaż męki i innych przetworów zbożowych
odbywaćsię będzie 4t>-540

w miesiącach kwietniu i maju — bez przerwy!

o

e

« o

9

„SPOŁEM”
OKRĘGOWY ODDZIAŁ SPOŻYWCZY
w Poznaniu — ul. Składowa 4 — Tel. 512-81
poleca

bogaty asortyment porcelany, porcelitu, fajansu, 
szkła i wyrobów kamionkowych, emalię i wyroby 
aluminiowe oraz bogaty asortyment galanteryjny, 
jak: igły, agrafki, smoczki, guziki, grzebienie oraz 
opony i dętki samochodowe i rowerowe. 4-b53f I

SP* H K L K S
w dziedzinach: radiofonii, teietechniki, elektromedycyny, techniki 

oświetleniowej, kinematografii, aparatów pomia-' 
rowych itd., itd.

N. V. PHILIPS Gloeilampfabrieken — Eindhoven-Holland
Przedstawicielstwo w Polsce: Warszawa, ul. Zgoda 5, Tel. 8-25-50 
4b-4.‘9 
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właśc. E. Jachnikowski

t otwiera swoje lokale t
KS T
$■ przy ul. Dąbrowskiego 2, narożnik Roosevelta §
1 w piątek, dnia 23 kwietnia 1948 r. o godzinie 10 <9 ¥

STRONA 4

Poszukiwane są osoby w poważnej sprawie,
Iftóre w okresie od 1933 do 1935 należały

w Wilnie do Akademickiego 
Legionu Młodych

O podanie adresu uprasza adwokat Bohaczyk, 
Zielona Góra, ulica Pocztowa nr 2. 4b-522

SZTANDARY
Chorągwie — Paramenta kościelne
O 3007 wykonuje fachowo i reperuje

mistrz hafciarski
Tei.88-72 STEFAN JAKUBCZAK
Poznań, Szwajcarska 19 (przy Rynku Wildeckim)

Ubrania
męskie

Płaszcze
męskie

Ubrania 
chłopięce 

i płaszczyki 
wszelkiego rodzaju 

Płaszcze 
damskie 

od deszczu

Peleryny 
dla dzieci 

czapki 
koszule 

krawaty i fp.

z i Ska
ul. Wrocławska 5
o3426 tel. 17-23

POMPY
wszelkiego rodzaju 

Węże do wody 
Węże specjalne 

do benzyny 
S p ó j k i i wyloty 

do węży 
Płyty uszczelniające 

Sl. DuchowsKl
POZNAŃ

ul. Mielżyńskiego 16
i'el. 2-26 o373/

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany — Oddział 

Drogowy w Poznaniu, ulica Grunwaldzka nr 18, 
ogłasza przetarg nieograniczony na ułożenie nawierz­
chni asfaltowej ul. Szamarzewskiego pomiędzy ul. 
Szamotulską a ul. Szpitalną, na betonie dolnej (noś­
nej) warstwie, ułożenie krawężników, chodnika z 
płyt betonowych i deptaka z tłucznia ceglanego.

Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą 
1500,— zł w Wydziale Budowlanym w pokoju 100.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach z 
napisem — jak wyżej podano — należy składać do 
dnia 30. 4. 48 r. godz. 9,00.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium w Głównej Kasie Miejskiej — Nowy Ratusz 
ul. Armii Czerwonej pokój 301, w wysokości io/o od 
sumy oferowanej lub dowód zwolnienia od obowiąz­
ku złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 30. 4. 48 r. 
o godz. 10 w pokoju 100.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w ter­
minie 10 dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty, 
jak również prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania powodu.

(—) Stachowiak Naczelnik Wydziału 4b-537 
Wydział Budowlany

Ogłoszenie o przetargu
Zakłady H, Cegielski Pod Tymczasowym Zarządem 

Państwowym w Poznaniu, ulica Daszyńskiego 136, 
ogłaszają przetarg nieograniczony na wykonanie 
prac blacharskich dla budynków mieszkalnych przy 
ul. Rolnej 40 w Poznaniu.

Podkładki ofertowe otrzymać można w pokoju 49.
Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach z 

napisem jak wyżej podano — należy składać do dnia 
28 4. 1948 r. godz. 10 w pokoju nr 49, gdzie nastąpi 
otwarcie ofert.

Do oferty należy dołąćzyć kwit na wpłacone w 
kasie Zakładów H. Cegielski wadium w wysokości 
io/o sumy oferowanej. Zakłady H. Cegielski Pod 
Tymczasowym Zarządem Państwowym zastrzegają 
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez wzglę­
du na wysokość oferty, jak również unieważnienia 
przetargu bez podania powodu. 4a-236

Ogłoszenie przetargu
Zakłady H, Cegielski Pod Tymczasowym Zarządem 

Państwowym w Poznaniu, ulica Daszyńskiego 136, 
ogłaszają przetarg nieograniczony na wykonanie 
prac dekarskich dla budynków mieszkalnych przy 
ul Rolnej 40 w Poznaniu.

Podkładki ofertowe otrzymać można w pokoju 49.
Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach z 

napisem jak wyżej podano — należy składać do dnia 
28. 4. 1948 r. godz. 10 w pokoju nr 49. gdzie nastąpi 
otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone w 
kasie Zakładów H. Cegielski wadium w wysokości 
lo/0 sumy oferowanej. Zakłady H. Cegielski Pod 
Tymczasowym Zarządem Państwowym zastrzegają 
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez wzglę­
du na wysokość oferty, jak również unieważnienia 
przetargu bez podania powodu. 4a-237Nr 111 A



Rokrocznie w każdą ostatnią sobotę kwietnia obchodzi leśnik 
polski, a z nim cale spoleczeńst wo tradycyjną uroczystość „Dnia 
Lasu“. Piękny ten zwyczaj posiada duże znaczenie wychowaw­
cze, idea bowiem jego polega na zaznajamianiu możliwie szero­
kich warstw ludności, a przede wszystkim młodzieży szkolnej, z 
pięknem przyrody ojczystej, której najwyższym wyrazem jest 
las, z koniecznością jej ochrony.

Idea ochrony przyrody sięga daleko 
w przeszłość. Najdawniejszym źródłem 
ochrony przyrody były

wierzenia religijne.
Do dziś jeszcze Pars modli się u stóp 

potężnych drzew, uważając je za świę 
te, Hindus nie dotknie źdźbła trawy 
w świętych dolinach Himalajów, a Ja 
pończyk pieczołowicie otacza swą sztu­
ką hodowlaną przy świątyniach rosnące, 
tysiącletnie sosny i kryptomerie, Arab 
znowu nie dotknie na brzegu oazy ro­
snącego drzewa lotosowego. O naszych 
przodkach pogańskich wiemy, że mieli 
również swe święte drzewa pizy gon- 
tynach, a tajemnicze i niedostępne uro­
czyska czy oparzeliska w bujnej fan­
tazji zaludniali światem bogów i bogi­
nek. Po przyjęciu chrześcijaństwa pozo­
stały z tych świętych gajów tyiko nie­
liczne szczątki.

Drugim źródłem, z którego biały po­
czątek postanowienia ochronne, były

motywy gospodarcze.
Każdy kraj ma pod tym względem wła­
sną historię. Specjalnymi dekretami już 
nasi królowie chronili ginące drzewa 
i zwierzęta: cisa, bobra, tura i żubra. 
Jagiełło wydane w roku 1423 prawo 
chroniące ,.drzewa, które znajdują się 
być wielkiej ceny, jako jest c.s", aby 
zapobiec wywożeniu cisa z Polski z któ­
rego wyrabiano wówczas kusze i łuki. 
Jan III Sobieski z zamiłowaniem sadził 
drzewa w Wilanowie i Rzucewie nad 
Bałtykiem. Tadeusz Kościuszko troskli­
wie ochraniał dzikie kaczki, gnieżdżące 
się w sadzawce parkowej. A Mickie­
wicz dał nam w „Panu Tadeuszu* ewan­
gelię miłości i ochrony przyrody ojczy­

stej. Słowacki jak św. Franc szek z 
Assyżu ,,czuł ducha, który jest wszę 
dzie" w zwierzęciu, roślinie, a nawet 
kamieniu- A w całej naszej poezji-, ileż 
umiłowania piękna przyrody i ileż tro­
ski o jej ochronę.

Tymczasem zaś las i sposób jego za­
gospodarowania posiadają

wielorakie znaczenie dla kraju.
La6 nie tylko stanowi jedną z najważ­

niejszych podstaw gospodarstwa naro 
dowego, lecz wywiera istotny wpływ 
na warunki przyrodnicze, hydro-biolo- 
giczne i atmosferyczne i etnograficzne 
kraju. Gospodarstwo leśne jest głównym 
dostawcą surowców dla budown., dla 
przemysłu celulozowego, papierniczego, 
dla budowy okrętów i samolotów, dla 
górnictwa i klejnictwa, dla przemysłu 
chemicznego i farmaceutycznego, dla 
wyrobu wełny, kauczuku, jedwabiu 
sztucznego, terpentyny, kalafonii, dla 
przemysłu garbarskiego itd. W ostat­
nich czasach duże znaczenie w nowo­
czesnym budownictwie meblarstwie, 
sztuce dekoracyjnej, zdobywają 6ob e 
wyrabiane z odpadków drzewnych pły­
ty pilśniowe, odznaczające się dużą 
skalą twardości, jednolitością struktury, 
wytrzymałością odpornością na tempe­
raturę r wilgoć, właściwościami izola­
cyjnymi. Z innych wyrobów drzewnych 
warto wspomnieć o tzw.welnie drzew 
nej, używanej do opakowań łatwo tłu­
kących s;ę przedmiotów.*

W czasie wojny drewno oddało nie­
ocenione usługi przy wyrobie obuwia; 
różnego typu sandały stały się popu­
larnym artykułem mody, na równi z 
różnymi tkaninami, fabrykowanymi z 
odpowiednio przerobionego drewna.

Do dziś drewno ciągle jeszcze jest 
jednym z głównych źródeł energii ciepl­
nej, jego wartość kaloryczna wynosi 
około 4000 kal/kg.

Jeśli mów.my o użytkach leśnych n;e 
możemy zapominać, że las dostarcza 
nam jagód, owoców, grzybów, mięsa 
zwierzyny j futer, kory garbarskiej, pa 
szy dla bydła, roślin leczniczych i wielu 
innych produktów.

Las jest źródłem zdrowia 
fizycznego dla ludności, posiada w wię­
kszych kompleksach swój specja.ny kli­
mat o dużej zawartości ozonu w po­
wietrzu. a w lasach iglastych o zawar­
tości olejków lotnych względnie balsa­
micznych. Dlatego las słusznie zdobył 
sobie miano „płuc kraju", bo pod tym 
względem należy go uważać jako sana­
torium dla ludzi pracy, częstokroć zmu­
szonych przebywać dłuższy czas w oto­
czeniu sprzyjających rozwojowi tak groź­
nych chorób jak gruźlica.

W ciszy lasu znajduje człowiek wy­
poczynek dla swych nerwów, w cieniu 
zielonego dachu drzew, ochłodę i schro­
nienie przed żarem letnich upałów, a w 
pięknie leśnego krajobrazu doznaje 
uko enia swych codziennych trosk.

Las jest wielkim warsztatem 
doświadczalno-badawczym, 

w którym przyrodnicy znajdują bardzo 
dużo niezywkle cennych obserwacyj i 
ciekawych badań, bo nie gdzie indziej, 
jak tu właśnie można wyjaśnić tajem­
nice natury, ukrywanych zazdrośnie 
przed rozumem i okiem ludzkim. Dla­
tego konieczną jest rzeczą uznania la­
sów najcenniejszych 'pod względem 
fitogeograficznym i ekologicznym za 
rezerwaty przyrody. Las i jego rola w 
fizjografii i gospodarstwie kraju są 
bardzo ważne potrzebują powszechne­
go zrozumienia oraz jego pomocy, a 
więc na całym też społeczeństwie ciąży 
moralny obowiązek ochrony tego 
wspólnego dobra przed każdym grożą­
cym niebezpieczeństwem-

Julian Karąiini

Żyje się milej i łolwlej 
przy zaiowce elektrycznej

zamiast lampy naftowej 
Najstarsza wieś Szamotulskiego ma powód do dumy

7 kilometrów od Szamotuł — pięknie 
położona wśród lasów świerkowych le­
ży wieś Słopanowo. Mieszkańcy jej z 
dumą podkreślają, że już z początkiem 
XII wieku kroniki wspominały o Sło- 
panowie.

Od niedawna mają rolnicy słopa- 
nowscy zupełnie inny powód do chlu­
by: zelektryfikowali swoją wieś. 

Kosztem gromady i Zarządu Gmin­
nego w Obrzycku pobudowano linię 
niskiego napięcia (prace tanio i sta­
rannie przeprowadził Zakład Elektro­
techniczny Fr. Kurlus z Szamotuł), a 
koszta linii wysokiego napięcia po­
niosło Zjednoczenie Energetyczne z 
Poznania. W ub. czwartek nastąpiło 
uruchomienie transformatorów w Sło- 
panowie w obecności przedstawiciela 
Zjedn. Energ. inż. Szarzyńskiego i kie­
rownika obwodu Szamotuły, — Mię­
dzychód p. Kaniewskiego oraz licznie 
zebranych rolników.

Pracowitym, nie oglądającym się na 
pomoc z zewnątrz mieszkańcom Sło- 
panowa pogratulować można inicja­
tywy i zapobiegliwości. Życie upływa 
im teraz i milej i łatwiej. Elektrycz­
ność daje nie tylko dobre i tanie 
światło. Elektryczność pracuje za lu­
dzi.

Kierownik szkoły p. Markowiak za­
pewnia, że na przyszły rok na pewno 
będzie już we wsi kilka motorków 
elektrycznych. Zamiast młócić końmi, 
gospodarze będą wypożyczać od sie­
bie nawzajem motorki i rżnąć sieczkę 
oraz młócić za pomocą elektryczności. 
Czas, zaoszczędzony w |en sposób,

Tłumny zjazd
zagranicznych dziennikarzy

można będzie obrócić na rozrywki, czy­
tanie książek i gazet, słuchanie radia 
i na inne prace w domu.

Dawniej przy kopcącej lampie naf­
towej chodziło się spać o wiele wcześ­
niej. Dziś — mówią ludzie — „aż się 
chce posiedzieć wieczorem .

Słopanowo ma tylko szkołę 2-kla- 
sową, lecz jest • ona prawdziwym o- 
środkiem kulturalnym wsi. Czynne 
jest Koło Młodzieży Wiejskiej „Wi­
ci". Urządza ono często przedstawie­
nia teatralne, z których dochód prze­
znacza się na cele oświatowe: zakup 
książek, ozdobienie świelticy powszech­
nej ' itp. Jak wszędzie po wsiach, tak 
i tu dotkliwie odczuwa się brak dob­
rych sztuk teatralnych.

Latem duże ożywienie wnoszą dzie­
ci i młodzież z kolonii, które miesz­
czą się w pałacu, otoczonym obszer­
nym, ładnym parkiem.

W poszukiwaniu żwirowni i piasku 
natrafiono w czasie okupacji na tere­
nie Słopanowa na stare cmentarzysko. 
Niemcy od razu zabrali się do prac 
wykopaliskowych, których rezultatem 
były m. in. liczne popielnice, różne 
drobne naczynia i groty kamienne. 
Warto, aby dziś zainteresowali się tym 
cmentarzyskiem nasi prehistórycy.

Równocześnie z elektryfikacją Sło­
panowa zrealizowana została elektry­
fikacja pobliskich Kobylnik — Pań­
stwowego Ośrodka Hodowli Koni. Ini­
cjatywę dał administrator Ośrodka p. 
Magowski. .Część kosztów poniosła 
gromada, część Zarząd Gminy w Ob­
rzycku i Urząd Ziemski z Pozriania.

F. Białasłk

24 godziny
w najstarszym mieście Polski

Lśniący, opływowy Chevrolet Wojewody Poznańskiego, które­
mu towarzyszę w drodze do Kalisza, „ślizga się jak wąż w tra- 
wie“ poprzez senne ulice miasta w przecudny wiosenny poranek. 
Miękkie, lekkie kołysanie wyprowadza z równowagi mój nerw 
błędny. Chwila osłabienia, poczem mkniemy dobrymi drogami, 
wprost na Kalisz.

Wojewoda Brzeziński pieczołowitym 
okiem rolnika spogląda na pola. Mówi: 
Jakże duże zboża jare! Wspaniałe ozi­
miny! Urodzaj zapowiada się dosko­
nale. Bo trzeba panu wiedzieć, że je­
stem synem folwarcznego robotnika. 
Siódmy z kolei a było nas... i tu pada 
liczba wobec której Francuz zawołał­
by z zachwytem: chapeaux bas — 
uchylmy kapeluszy! Myślę: Oto przed­
stawiciel nowej, Ludowej Polski i ży­
wy dowód jej niespożytej siły biolo­
gicznej. Mimo woli przypomniały mi 
się odbyte przed paru dniami obrady 
Rady Naukowej dla Ziem Odzyska­
nych, na której naukowcy udowodnili 
obecną powojenną siłę dynamiczną 
narodu.

Słońce tymczasem wznosi się coraz 
wyżej. Wkrótce auto zatrzymuje się.

Fot. (2) „Głos Wielkopolski1*
Cudowny obraz św. Józefa niesiony w cza­
sie procesji księży polskich b. więźniów 
politycznych w Kaliszu. Hołd przed tym 
obrazem ślubowali w Dachau księża polscy

Wojewodę wita na granicy swego po­
wiatu starosta kaliski. Z pól wieje 
ciepły wiatr, pachnie wilgotna ziemia 
wiosenna. Chwila rozmowy, jakże pro­
stej i naturalnej między włodarzem 
województwa i gospodarzem powiatu. 
Towarzyszyłem jako dziennikarz przed 
wojną w podróżach wielu wojewodom 
i niejednemu ministrowi. Obecnie i 
formy prostsze i prostota, która ujmu­
je bezpośredniością i szczerością. 
Tempora mutantur — zmieniają się 
czasy. I zmieniają na lepsze.

Kalisz. Jedno z najmilszych miast 
w Polsce, zwane naszą Wenecją z po­
wodu kanałów Prosny, nad którą jest 

Pochód księży h. więźniów Dachau 1 innych obozów koncentracyjnych na rynku kaliskim

położone. W 1914 r. osławiony gen. 
Preuskier w pierwszych dniach wojny 
niemiecko-rosyjskiej zburzył niemal 
całkowicie miasto. Był to pierwszy 
przejaw barbarzyństwa niemieckiego. 
Ale Preuskier był Prusakiem i ówcze­
śni Niemcy wstydzili się jego czynu. 
Zniszczony Kalisz odrodził się i stał 
się piękniejszy niż dawniej. To dobra 
wróżba dla dzisiejszych miast Polski, 
Mieszkańcy mili, pogodni, pielęgnują 
tradycje swego 1000-letniego miasta. 
Przypominają z dumą jego łacińską 
nazwę odwieczną Calissia i wyczekują, 
gdy znowu stanie się miastem woje­
wódzkim. Niedawno, bo przed miesią­
cem, wprowadzono przymusową go­
spodarkę lokalami. Kaliszanie wygo­
dnie dotąd mieszkający cierpko przy­
jęli tą nowość, ale dla nich jest to 
bądź co bądź zapowiedź nowego ży­
cia wojewódzkiego Kalisza.

Zjazd duchowieństwa, które przeszło 
obozy koncentracyjne, ożywi! miasto. 
Kalisz przez parę dni miał wygląd 
ulic rzymskich ze względu na wielką 
ilość sukien kapłańskich, świeckich i 
zakonnych. Kaliszanie włączyli się w 
nurt wspomnień o przeżyciach obozo­
wych. Mówią, że wśród nich zamiesz­
kuje rzemieślnik Domagała, który był 
tłumaczem w Dachau. SS-manowie 
przyjmując nową grupę więźniów mó­
wili do nich, aby pamiętali, że stąd 
się nie wychodzi. Domagała tłumacząc 
ich słowa dodawał od siebie: ale przy 
pomocy Bożej i waszej sile wewnętrz­
nej wyjść zawsze stąd można. I słowa

te były pierwszym pokrzepieniem na 
duchu więźniów.

Tętno życia w mieście jest znaczne. 
Wspiera się ono na pięknych trady­
cjach przeszłości. Świadczy o tym 
mnogość cechów, które lasem sztan­
darów wystąpiły na głównej procesji 
w dniu 18 bm. z okazji pielgrzymki 
więźniów dachauowców. Żywe jest 
również życie polityczne. Tegoż dnia 
niedzielnego w Kaliszu odbyło się ze­

Napływające codziennie telegramy 
~o mających przybyć na Targi przed­
stawicielach rządów oraz sfer kupiec­
kich i przemysłowych poszczególnych 
państw, nie mówiąc już o wyciecz­
kach, najdobitniej świadczą o na­
prawdę olbrzymiej propagandzie i po­
pularności poznańskich Targów.

Swego rodzaju rewelacją będzie u- 
dział... Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Obok 16 państw zagranicz­
nych ONZ nadeśle ciekawy materiał 
informacyjny o działalności Organi­
zacji. Zostanie on umieszczony w Sa­
lonie Prasy. Jeżeli już mowa o Salo­
nie Prasy, to wypada nadmienić, iż 
zostanie on wyposażony w wszystkie 
czasopisma wychodzące w Polsce oraz 
wydawnictwa zagraniczne. Tutaj będą 
mieli możność spotykać się cudzo­
ziemcy, by we wspólnej rozmowie o- 
mówić szereg aktualnych zagadnień.

Specjalne zainteresowanie tegorocz­
nymi Targami panuje w sferach dzien­
nikarskich. Zapowiedziano już przy­
jazd 20 dziennikarzy zagranicznych 
wszystkich wydawnictw. Specjalnym 
samolotem przylecą: Lary Allen, któ­
ry reprezentować będzie prasę ame­
rykańską, Immanuel Birnbaum z dzien­
nika „Svenska Dagbladet" — Stock- 
holm, Izaak Borenstein (Haaretz — 
Tel Aviv) Joel Cang („Times" i „Man­
chester Guardian"), Branko Cirlić (Ra­
dio Belgrad) Forbes (BBC), Godfrey 

Rozpoczynają działalność 
Polskie Zakłady Zbożowe
Na podstaW e zarządzenia Minister­

stwa Przemysłu i Handlu oraz Aprowi­
zacji, z dnia 6 km. instytucje Funduszu 
Aprowizacyjnego, pełnomocnika do 
spraw składowania zboża i przetworów 
zbożowych oraz działy ztożojwo-mły- 
narsk e „Społem" przechodzą z dniem 
1 maja w stan likwidacji. Równocześ­
nie powołana zostaje do życia instytu­
cja o nazwie: Polskie Zakłady Zbożo­
we z siedzibą centrali w Warszawie.

Wojewódzkie Oddziały Polskich Za­
kładów Zbożowych' przejmują z dniem 
1 maja wszystkie bieżące agendy do­
tychczas istniejących instyfucyj zbożo­
wych.

W Poznaniu Oddział PZ Zbóż, mieścić 
się będzie przy pl. Wolności 11 i 18. W 
skład dyrekcji oddziału weszli pp.: St. 
Do-bieliń-śki, B. Adler, Z Szłapczyński i 
J. Kędzierski.

Polskie Zakłady Zbożowe będą sku­
pywać zboża oraz sprzedawać i rozpro­
wadzać przetwory zbożowe. Ponadto do 
zadań PZ Ztoż. należy przemiał zbóż.

(c)

branie aktywu powiatowego PPR i PPS, 
na którym m. in. przemawiał I sekre­
tarz K. W. PPR poseł Izydorczyk. Sala 
była przepełniona. Świadczyło to o 
żywym zainteresowaniu się przyszło­
ścią organizacyjną partii robotniczych. 
Zainteresowania tego nie przemogła 
prosta ludzka ciekawość przyjrzenia 
się pochodowi b. Więźniów Politycz­
nych Czy Kalisz ma swoje życie kul­
turalne? Przywykło się doszukiwać jego 
tętna w większych ośrodkach miej­
skich- Niewątpliwie libncentruje się 
ono w większych skupiskach ludzkich. 
Ale miasta wielkie stanowiłyby od­
osobnione oazy, gdyby je nie wiązało 
życie całego kraju, gdyby życie kultu­
ralne nie pulsowało również w mniej­
szych ośrodkach. Stąd wszystko co 
mówi o łamaniu rogatek Wielkich miast 
i wyjściu do wszystkich skupień ludz­
kich znajduje coraz większe zrozumie­
nie. Tędy idzie droga do upowszech­
nienia kultury.

Kalisz poza kilku stowarzyszeniami 
kulturalno-oświatowymi posiada stały 
teatr i 3 kina. Z okazji zjazdu nie­
dzielnego Teatr Miejski imienia W. 
Bogusławskiego wystąpił z premierą 
„Rozdroże miłości" Zawieyskiego. 
Teatr był przepełniony. Zespół z dyr. 
Stanisławem Winieckim na czele zło­
żył wiele trudu, aby ze sztuki nieco 
melodramatycznej wydobyć najsilniej­
szy wyraz. Trzeba pamiętać, że arty­
ści mniejszych miast zmuszeni są nie­
mal co 10 dni dawać premiery. Reper­
tuar, aby przyciągnąć publiczność musi

być lekki czasami bardzo lekki. Czę­
ste więc komedie i farsy. Stąd, gdy 
wejdzie na repertuar sztuka o tema­
tyce głębszej, publiczność jest nieco 
zdezorientowana, jak to było w Kali­
szu. Gdy ukazywali się jej ulubieńcy 
w roli wręcz innej niż dotychczas, na 
sali rozlegały się niestosowne oklaski 
lub śmiechy.

Preblem repertuarów małych miast 
czeka jeszcze swego rozwiązania. Teatr 
kaliski płynie na razie prądem przed­
wojennym. Lecz to nie jego wina

H. BARAŃSKI

na MTP
(United Press), Flora Gruson („New 
York Times” i „Daily Express"), Pier- 
re Marchall (AFP), Otokar Martinek 
(C. T. K. i Radio Czechosłowackie), 
Mikołaj Pantiuchin (TASS — Moskwa), 
Julia Pierotte („Robotniczeskie Dieło"
— Sofia), Vasko Radkowie („Taniug”
— Belgrad), ‘Włodzimierz Szyrkin 
(„Krasnaja Zwiezda"), Stefan Taba- 
czyński („Ny Dag” — Stockholm), 
Vincent Buist (Reuter), Tilby („Sun- 
day Times"), Rhoda Miller (Telepress
— Londyn). Również delegacja dzien­
nikarzy i radia rumuńskiego weźmie 
udział w otwarciu.

O niebywałym zainteresowaniu te­
gorocznymi Targami, świadczy rów­
nie fakt, iż na tydzień przed ich o 
twarciem zostało już*- sprzedanych 
przeszło 250 biletów wstępu. (H)

Spółdzielczość
Pracy Wytwórczej

na Targach Poznańskich
Na- niebywały rozrost spółdzielczo­

ści pracy wytwórczej w Polsce wpły­
nęły zmiany społeczno-polityczne i go­
spodarcze, jakie przyniosła ze sobą 
Polska Ludowa. Ustalenie się zasady, 
że spółdzielczość wytwórcza reprezen­
tuje typ wyższy społecznie, stworzy­
ło właściwą atmosferę i w krótkim 
czasie spółdzielczość pracy stała się 
u nas poważnym czynnikiem ekono­
micznym.

W Międzynarodowych Targach Po­
znańskich bierze udział w roku bieżą­
cym Związek Spółdzielni Wytwórczych 
i Pracy jednoczący obecnie prawnie 
wszystkie spółdzielnie tego typu.

Tempo i rozmach prac przygoto­
wawczych w rozbudowanym pawilonie 
spółdzielczości pracy już dzisiaj po­
zwalają wyrobić sobie zdanie o roz­
miarach produkcji spółdzielczej, (b)

Służba pocztowa 
na MTP

Dyrekcja Okręgu Poczt i Tel. uruchamia 
na okres Targów następujące placówki: od­
dział 1 w pawilonie obok Wieży Górno­
śląskiej, oddział 2 przy wejściu z ul. Świer­
czewskiego (poczta objazdowa), oddział 3 
w „Gospodzie Targowej” oraz kiosk 1 w 
pobliżu pawilonu „Społem” i kiosk 2 na 
placu przy Liceum Handlowym (ul. Śnia­
deckich). Poza tym czynna będzie na te­
renach targowych poczta obchodowa w 
składzie 4 pracowników.

Placówka w „Gospodzie Targowej" czyn­
na będzie bez przerwy przez całą dobę, a 
pozostałe w godzinach od 7.30—20. Poza 
tym przedłuża się na czas trwania Targów 
godziny urzędowe Upt-Poznań 2 do godz. 
21 oraz kiosków na pl. Wyspiańskiego i 
pl. FIoovera do godz. 20.

Oddział 1 i 2 będą pełniły służbę na­
dawczą w pełnym zakresie z wyłączeniem 
paazek oraz będą wypłacać wszelkie kwoty 
z książeczek oszczędnościowych PKO. Po­
zostałe placówki będą sprzedawać znaczki 
i druki płatne oraz przyjmować przesyłki 
polecone, telegramy i zamówienia na roz­
mowy telefoniczne. Przesyłki „poste-re- 
stante” wydawać będą oddziały 1 i 2. Pocz­
ta rbchodowa sprzedawać będzie znaczki 
i druki płatne. ‘ ?
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Za licznie nadesłane

Mly l życzenia 
z okazji otwarcia firmy 

składamy

serdeczne 
podziękowanie

IMi rowerowe
łOZNAH

św. Marcin 55
p3737

Lekarskie
. \ k-—Dziewczyna do wszelkich prac

i P12?- j domowych potrzebna. Zg'osze-rn n . n.a; Rocha 7, m. 1. od
godz. 14—lik________  10140

Kuracje zdrojowe przeprowa- 
(*-- „ŁJ. 
rodoleczniczy, al. Marcinkow­
skiego 20, tel. 38-26 P3555

Wolne posady
Księgowy, kawaler, do księgo­
wości przebitkowej — handlo­
wej oraz pomoc do księgowo­
ści potrzebni natychmiast. 
Mieszkanie zapewnione. Poda­
nia wraz z życiorysami i re- 
łerencjami należy kierować: 
Oddział Centrali Zbytu Prze­
mysłu Papierniczego Wałbrzych, 
Czerwonej Armii 5. 4a-149
Do Odlewni Żeliwa i Fabryki 
Pomp w Lesznie jest poszuki­
wany samodzielny pracownik 
biurowy, obeznany również 
z księgowością przebitkową. 
Oferty z życiorysem i poda­
niem watunków proszę prze­
syłać. £>od adresem; Inż W. 
Krąupe, Leszno, Narutowicza 
fif 20,_______________ 4ad05
Poważna instytucja rolna w po­
bliżu Poznania poszukuje bie­
głej maszynistki. Uposażenie 
wg umowy. Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 4a-211.
Czeladników krawieckich na 
duże sztuki oraz ręcznhtłki 
potrzebni. Ratajczaka 37*— A. 
Lupa. _________ X p3649
Potrzebna fachowtźyni do tka­
nia samodziałów. Dobre wyna­
grodzenie. Oferty Głos Wielko­
polski nr 10091.
Dziewczyna do kuchni potrze­
bna zaraz. Restauracja. Marsz. 
Focha 57. 10122
Fachowca do odciągania limo- 
niad zaraz Wielka 12 m. 7.

10112

EkspedlenlKa 
do składu papieru, 
tylko z branży, pier­
wszorzędna siła, po­
trzebna. — Oferty

Głos Wielkopolski nr 
4a-257

Ręczniarka potrzebna zaraz —
M. Focha 96 m. 12. 10131
Pomocnik krawiecki potrzebny.
Brzostowicz. Szamarzewskiego 
nr 18.______ i________ 10130
Potrzebny pomocnik piekarski 
na prowincję, kawaler. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 4a-238.
Bufetowa i pomoc do kuchni 
potrzebna zaraz. Zgłosz.: Re­
stauracja „Artus**, św. Mar- 
cin 6.________________ p3696
Prasowaczka i dziewczyna po­
trzebne. Ogrodowa 3, pralnia. 

P3691
ślusarz narzędziowy potrzebny 
zaraz. Poznań, Ogrodowa 11, 
w podwórzu. ________ p3708
Lodziarza z urządzeniem, na 
wysoki procent, przyjmie lo­
kal śródmieściu. Oferty PAR, 
Ratajczaka 7. pod 4,957.

P3705
Gosposia samodzielna z goto­
waniem i znajomością zapraw 
zaraz potrzebna na prowincję. 
Zgłoszenia: A. Górczyk, Wo­
dna22.______________ P3714
Kilku panów i pań do lekkiej 
pracy akwizytarskiej na do­
brych warunkach przyjmiemy. 
Adres wskaże PAR. Ratajczaka 
7, pod 4,976,_________ P3712
Potrzebna natychmiast rutyno­
wana maszynistka-stenotypist- 
ka z dobrą prezencją na stano­
wisko sekretarki. Zgłoszenia: 
Delegatura pe*nomocnika. Po­
znań, plac Wolności 11, n ptr.

4a-239

Energicznego

IIIiwaiyiM fti)
z dłuższą praktyką 
poszukuje przedsię­
biorstwo prywatne. 

Oferty Głos Wielko­
polski nr 10234.

Najważniejsze audycje radiowe na niedzielę 25.4. 48
7.00 Aud. por.; 8.00 Dziennik poranny; 8.50 Przemówienie 

ministra Kultury i Sztuki, Prezesa Rady Społ. Tow. Burs i sty­
pendiów, ob. Stefana Dybowskiego; 9.0Ó Nabożeństwo z ko­
ścioła garnizonowego w Łodzi; 10.00 „Toruń w przekroju , 
11.00 Program lokalny, 11.02 . Muzyka rozrywkowa ; 11.30 
Skrzynka ogólna nr 110; 11.40 Kcncert życzeń; 11.57 Hejnał 
12.04 Poranek symfoniczny; 13 30 Audycja literacka, 13.40 
„Niedziela na wsi**; 14.25 „Ile mamy lat" 7S.adka-. nL4„40, 
„Miłostki Ułańskie**, wodewil, 15 45 ^^taż,lddź^k&^ 
uroczystości w Książu; 15.55 Koncert:16J0 Aud dla dzieci, 
17.00 „Zagadnienie matek sa^,otnVch, autorski-

Pomoc domowa dobrym goto­
waniem, probostwo wiejskie, 
zaraz. Oferty: Zawodna. Po- 
znań, Skarbowa 6 m. 7. 10236
Panienka do dziecka zaraz po­
trzebna. Mielżyńskiego 22 — 
Zakład fryzjerski. 4b-541

Ekspedientka biegła, uczciwa, 
zaraz. Piekarnia, Rzeczypospo- 
litej 4.__________ *0217
Pomocnik szewski, pierwszo­
rzędna siła, potrzebny. Jan 
Tycner. Wschowa, ul. Kiliń- 
skiego 4, _________4a-246
Dziewczyna do wszelkich prac 
domowych do kulturalnej ro­
dziny (3 osoby), dzielnica Ry­
nek Łazarski, za dobrym wy­
nagrodzeniem potrzebna. Zgło­
szenia: niedziela, godz. 16 do 
17-tej 27 Grudnia 6 m. 11.J 4a-235

wieczorek przy mikrofonie z W-wy; “""/g 50
19.20 Audycja słowno-muzyczna, 19.4« .WPtĄ«ram I9.su 
Koncert życzeń: 20 00 Dziennik wieczorny^.SOjLokalne wia 
2r30ŚCiNlP0muzycU fa^Ś’ 22*00 Muzv’i^a^czna; 22 45 

Wiadomości sportowe; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.30 Mu- 
^ka taneczna; 24.00 Hymn i zakoficzeme programu.

I Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza Czytelnik"
I Redaktor naczelni Jan Zaplerskl
I Adres redakcji: Poznań ul. Matejki 53 tel 64-7S,
I 62-70 I 77-49

IłTłoczono w Drukarni P. P. Z. G. Poznań-PÓłnoc
K—50884

Biegłej 
stenotypistki 

(znajomość języka fran 
cuskiego i angielskie­
go pożądana) — poszu­
kuje się do poważ­
niejszego przedsiębior 
stwa handlowego. — 
Zgłoszenia z odpisami 
świadectw uprasza się 
kierować do Biura O- 
głoszen ,,PAR“-Toruń 
Małe Garbary 2, sub. 
621. P3731

Szewc potrzebny zaraz. Focha
29 m. 8._________ P3707
Ekspedientka branży papierni­
czej na wyjazd. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 4,987.

 P3720
Gospodyni.kucharka do inter­
natu szkolnego na wsi potrze­
bna zaraz. Warunki dobre. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 10149.
Potrzebna ekspedientka rzeź- 
nicka do kloca zaraz. Spółdz. 
„Jedność**. Morsz. Focha 53. 

10150

Potrzebna dziewczyna do prac 
domowych. Pl. Bernardyński 2, 
m. 11, od godz. 14—16 

10141
Dziewczyna, umiejąca gotować, 
potrzebna na wyjazd do Jaro- 
oina. Zgłoszenia: Pótwiejska 4. 
drogeria._____________ p3755
Fryzjerki samodzielnej zaraz 
poszukuję. Zakład fryzjerski, 
Murowana Goślina, Rynek 8.

10175
Dziewczyna do prac domowych 
na dobrych warunkach potrze­
bna zaraz. Ul Sporna 11. par­
ter. '_________ 10171
Pomoc domowa od 15. 5. Zgło­
szenia: Grunwaldzka 25. m. 14, 
cd godz. 18._________ .J®*16?
Pomoc domowa bęz fetowania. 
Warunki dobre. Sienkiewicza 
nr 3, m 5, K—10 i 14—16. 
Z polecenia lub świadectwami.

X ' 10162
KSIĄŻKOWY—

RUTYNOWANY 
ze znajomością księ­
gowości spółdzielczej 
potrzebny od 1. 5. 1948 
Wojskowa Spółdzielnia 
„PANCERNI" 
Poznań, ul. Golęciń- 
ska 24. F702

Pomocnica domowa, lubiąca 
dzieci, z umiejętnością goto­
wania, bez prania, na dobrych 
warunkach. Al. Wielkopolska 4, 
m. 1. 10161
Panna do bufetu kolejowego 
zaraz. Dworzec Poznań-Garba- 
ry, godz. .13—14. 10195

Dziewczyna do prac domowych 
potrzebna. Bar Astoria. Wierz- 
bięcice 7.____________ 10193
Uczciwej pomocy domowej spa­
niem lub przychodniej poszu­
kuję. Calliera 16, m. 3, przy 
Łukaszewicza.________ 10189
Uczeń piekarski potrzebny za- 
raz. Poznań, Daszyńskiego 115, 
piekarnia,_____________10183
Potrzebny pomocnik(ca) foto­
graficzny. Znajomość retuszu 
konieczna. Znajomość prac la­
boratoryjnych wskazana. — 
Adres: Antoni Janoszak. Lary 
k. Legania, Bolesława Chrobre- 
go 21,_______________4b-521
Czeladniczka i uczennica do 
krawiectwa damskiego potrze­
bne. Wojtuś, Dąbrowskiego 49. 

10203
Czeladnik szewski na reperacje 
potrzebny zaraz. Poznań, Het­
mań s k a 11, m. 1._____ 10200
Lodziarza do pingwinów poszu­
kuję. , Capri“, Wrocław, Oław­
ska 74.______________4b-525
Ekspedient z diuższą praktyką, 
z branży żelaznej lub tech­
nicznej, potrzebny. — Oferty: 
PAR Ratajczaka 7, pod 4,1012.

____ p3735
Praktykant(ka) do bitwa tech­
nicznego potrzebny. — oferty: 
PAR. Ratajczaka 7, pod 4,1013.

P3736

Pomocnica domowa uczciwa ze 
spaniem potrzebna zaraz. Ma- 
tejki 36 m. 4, od 19. 10218

ogłoszeihia drobne 5.’w”s^yTI
B Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspiań 

skiego 10 I piętro, Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Gosposia samodzielna do je- i Linoleum, sznury, ramy do fi- 
dnej osoby pod Poznaniem za I ran, dywany. Pertek, Kraszew- 
dobrym wynagrodzeniem po- '' 
trzebna. Zgłoszenia: Daszyń- 
skiego 86a — skład. k751
Czeladnik kominiarski i uczeń 
na Zachód z utrzymaniem, do­
brym wynagrodzeniem natych­
miast. Zgłoszenia: Kazior. Ka- 
towice-Zawodzie, ni. Karola 2 
m. 7. ____________^a-252
Panienka do listy płac szybka 
i pewna potrzebna. Oferty z 
wymaganiami Głos Wielkopol­
ski nr 10219.
Rutynowaną księgową przyjmie 
zaraz poważna firma Oferty 
życiorysem i referencjami Głos 
Wielkopolski nr 10216,______
Starsza, samotna, uczciwa, do 
prowadzenia gospodarstwa 2 
osobom, w tym sumienne opie­
kowanie się chorą. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 10213._____
Kowala kwalifikowanego po­
szukuje Zespół Zabiczyn, pow. 
Wągrowiec, p. Rąbczyn. C1478
Pomocnica domową, młodsza, 
potrzebna. Aleje Reymonta 3 
m 5. Zgłoszenia: w godz. od 
15—-17-tej.___________C1474
Retuszer portrecista poszuki­
wany. Siemiradzkiego 3a m. 4. 
___________ ______ 10 220 
Uczennica do małej Sniadalni. 
Hotel „Britania**, pokój 27. 
II ptr._________________ F7O3

■--------- ę---------------------------
Fryzjer męski zaraz. Ratajcza­
ka 11. 10214
Klejarki na torebki, siły fa­
chowe. potrzebne. Wytwórnia, 
Libelta 12,____________p3682
Wytwórnia Trykotarzy poszuku­
je pracowików na maszynach 
saneczkowych i rekordach. 
Wysokie wynagrodzenie. Zgło­
szenia: Poznań, Strusia 11.

4b-535

Szuka posady
Ksiągowy-bilansista przyjmie 
prace dorywcze, godzinową, 
nadzory. Pierwszorzędne refe- 
rencje. Zgł.: tel. 69-23, 9437
Elokwentna, dobrej prezencji 
niemieckim, przyjmie pracę na 
Targach. Teł, 75-94. 10071
Służąca uczciwa poszukuje pra­
cy. Ot, Głos Wlkp. nr 10153.
Student II r. A. H. przyjmie 
każdą pracę na Targach Zna­
jomość języków. Wiadomość: 
telefon 29-60. 40144
Stolarski mistrz kreślarz bu- 
dowl., 20 -lat praktyki, spec 
budowlarz, obecnie administra­
cji. zmieni posadę. Oferty Glos 
Wielkopolski Gniezno nr 91.

4b-502
Gospodyni samodzielna z dłu- 
doletnią praktyką przyjmie 
pracę Śląsku, ośrodku uzdro­
wiskowym lub pensjonacie Of. 
Głos Wielkopolski nr 10233.
Gosposia starsza, ińtelig.. do- 
matorka, szuka samodzielnej, 
stałej posady na wyjazd. Of. 
Głos Wielkopolski nr 4a-248.
Początkująca biurowa, ukoń­
czony Kurs Handlowy, szuka 
pracy. Oferty nr 1184 Czytel- 
nik, Czerwonej Armii 1, c 1480
Przyjmę posadę do dzieci lub 
starszej osoby. Ofertv Głos 
Wlkp., Focha 16, nr F708.

Nauka
Wieczorowe półroczne kursy 
handlowe rozpoczynam 4 ma­
ja. Kursy Handlowe Smótskie- 
go. Wawrzyniaka 33. 4b-388
Tańców kursy początkujące 
rozpoczyna baletmistrz Szczu­
rek. Zgłoszenia: Zeylanda 2.

9833
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek, al. Marcinkowskiego 2a.

9969
Kursy maturalne Łukaszewi­
cza 2 m. 10. ________10117

Przygotowanie dorosłych do 
matury uproszczonej, klasa, 
miesiąc. Limanowskiego 25 
(druga brama) m. 8. od 15 
do 16-tej._____________ 10041
Przygotowania egzaminów. ję- 
zyki księgowość, fortepian — 
Krasińskiego 10 m. 2. C1469

Osobiste
Najkorzystniej sprzedasz apa­
rat radiowy, fotograficzny, pa- 
tefon akordion — „Emka", 
Poznań. Wrocławska 30 — te­
lefon 26-52.__________ p3618
Janik Franciszek, celowniczy 
haubic 17 palu. 6 baterii, pro­
si usilnie kolegów z walk pod 
Łęczycą 1939 r„ o podanie 
adresów. Wąsowo, pow. Nowy 
Tomyśl. p3747

Sprzedaże ,
Materace, ramy sprężynowe 
sienniki, worki. Wrześniewicz 
Ratajczaka 7, I ptr tel. 36-31 

_________________p2986
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne — użytkowe sprze­
daż— kupno — komis „La­
mus" , Sieroca 5/6_____ 03038
Meble różne, wielki wybór, 
korzystnie. Janiak. Poznań, ul. 
Rybaki 6. w podwórzu. p3173
Maszyny do pisania, liczenia, 
powielania. — W. Rohowski i 
Ska, Poznań, Mielżyńskiego 18, 
tel. 43-25.____________ p3307
Drewnlaczki, taśmowce letnie, 
do Komunii, poleca pracownia, 
Focha 64._____ 9526
Tapczany, materace wykonuje 
„Rekorda" ul. Kurzanoga (bo­
czna Ratuszowej)_____ 4b-342
Meble, nowe używane, korzy­
stnie poleca Janiak Ska Za 
Bianka 4 ,'przy Województ- 
wie). ___________ P3573
Dźwigary budowlane tanio 
sprzedam. Zgłoszenia: Micha­
łowicz, Szyperska 14 (przeła- 
downia). Teł. 39-17. p3655

iSkiego 17.__________ 4a-170
Dla stołówek, kawiarń: porce­
lanę. szkło, nakrycia stalowe, 
naczynia emaliowane, alumi- 

. niowe, kompletne sprzęty ku­
chenne, poleca Marian Lesiń- 
ski. Żydowska 33._____ p3584
Kasy kelnerowskle „National", 
składowe elektryczne-ręczne, 
maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, korzystnie poleca 
Poznań, św. Marcin 32, tele­
fon 88-19, Centrala Maszyn 
Biurowych. Cz. Filipiak.

 4a-167
Sól niklową kompletną sprze­
dam. 700 zł kilogram, próbkę 
żądaną wysyłam bezpłatnie. 
Kiaków — Galwanotechnika, 
Straszewskiego 2, tel 565-03.

4b-413
Kołdry wszelkie, normalne, 
dziecięce, wózkowe, na wacie, 
wełnie owczej, na puchu, pie­
rze na pościele, materace po­
duszkowe do łóżek, łóżka że­
lazne poleca „Emkap" M. 
Mielcarek. Poznań,. Wrocław- 
ska 30._________• p3550
Wózek (autko) sprzedam. Le-
ciejewska. Poznańska 21 m. 17 

10082
Motory elektryczne różnej 
wielkości wymagające małych 
napraw sprzedaje na wagę z 
dokumentami wywozowymi — 
Biuro Techniczne, Wrocław, 
św. Wincentego 25. 4b-478

Uprzejmie zawiadamiam, że
z dniem 22. IV. otworzyłem firmę 

BŁAWATNICZO - GALANTERYJNĄ 
przy ul. św. Marcin 55 obok f-y Kasfor

T. KANIEWSKI p3769

Sprzedam tanio powózkę ro­
dzaju polowca, stan pierwszo­
rzędny. Olejarnia, Gniezno. 
Tel, 16-21. „______ 4b-469
Sprzedam wózek dziecięcy — 
Cicha 16 (niski parter). 10081
Parcele sprzedam Wilda Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 10080.
Młockarnie, czyszczarnię sprze­
dam. Jaworowski, Obornicka 
nr 147. _________ 10079
Motocykl NSU w dobrym sta­
nie Sprzedam. Junikowo. ul. 
Wołowska nr 30. 10075
Sprzedam narzędzia dentysty­
czne. Poznań, 23 Lutego 16 
m. 3. F671

NA SPRZEDA2
w mieście powiato­
wym w pobliżu Poz­
nania, kilka pięknie 
położonych
DOMKÓW

MASYWNYCH
2 pokoje, kuchnia, ko­
mora i piwniczka oraz 
około 500 m ogrodu 
zaraz. — Cena około 
300 tys. zł. Możliwość 
2/3 wpłaty, reszta na 
hipotekę. Oferty Gł. 
Wielkopolski nr 10115

Citroen 4-drzwiowy na sprze­
daż — ul Drużbackiej nr 6.

10073
Maszyna ..Singera" gabineto­
wa, dobra. Wielkopolska nr 7 
m. 3 (Sołacz)._________ 10072
Deferencjał Opel-Kadet. defe- 
rencjał Opel Super, deferencjał 
Hanza osobówkę sprzedam. Ta- 
larowski, Jackowskiego nr 49.

10126
Samochód 4-osobowy dobrym 
stanie sprzedam zaraz. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 10125.
Skład kolonialny, śliczne mie­
szkanie, sprzedam lub zamie­
nię na mieszkanie. Oferty Głos 
Wiejkopolski nr 10123.
Wózek dziecięcy kon-kon. Pa- 
trona Jackowskiego 17 m. 13.

10113
Sprzedam jadalnie, sypialnie.
Lodowa 3 m. 12. 10112
Radio uniwersalne 6-lampowe, 
wilk alzacki, lis srebrny. Ry­
nek Łazarski nr 10 m. 9.

10110
Motocykl Victoria 150 cm ko­
rzystnie. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 10109.
Wózek dziecięcy dobrym stanie
tanio. Gen. Sikorskiego nr 33
m. 14__________ 10108
Lodówkę elektryczną nową 
sprzedam. Oferty Głos Wielko­
polski nr 10106.

Krowy
mleczne, jałowice 
cielne, rasy nizinnej 
nadnoteckiej o wy­
sokiej wydajności 
mleka, stale w więk­
szych i mniejszych 
partiach do nabycia.

Adamski
Chodzież - Rataje —
Telefon 163. 10116

Autobus na bhodzie spiesznie 
sprzedam. Poznań, ul. Bogu­
sławskiego 22 m. 1. F698
Radio Telefunken, wózek (aut­
ko) jak nowe okazyjnie. Do­
lina 7 m. 8. k743 
5-tygodniowe owczarki alzac­
kie i dywan 41/sX3J4. Fabry­
czna 34b. Sklep spożywczy.

k742
Parcelę, piękne otoczenie wil­
lowe. 1500 mtr. Dębiec. Wła­
ściciel. Daszyńskiego 48, biuro 
podwórze. __________k740
Vlchy Celestins — alkaliczna, 
syntetyczna woda wyrobu dra 
Podlewskiego, stosowana we 
dług wskazań lekarzy a także 
jako woda stołowa. Do naby­
cia w aptekach, drogeriach, 
restauracjach i cukierniach. 
Zamówienia przyjmuje się: Po­
znań, Dąbrowskiego 32. telef. 
14.30. 4a-217

Samochód „Hansa" reklamów­
ka kryta. Gotowy do jazdy. 
Daszyńskiego 48, biuro, po­
dwórze. ____________ k739
Sypialnia używana jasno-dębo- 
wa, duże imadło. Poznań, Da­
szyńskiego 102 m. 9, od godz. 
17-tej.________________ 10034
OKW 125, od godz. 17-tej.
Kanałowa 17 m. 25. 10039
Kanadyjskie srebrne i platyno­
we listy, angielskie ptłbuciki 
brązowe męskie sprzedam. Te- 
lefon 20-63, od 9—14 10042
Zegarek złoty damski, futro
źrebce sprzedam. Różana 21 
m 12. 10097
Opel-Super 6-cylindrowy, pa 
kapitalnym remoncie. Telefon 
93-47. 10051 
3 suszarnie specjalnie do su­
szenia jarzyn j ciasta Fabry­
katu Szwajcarskiego Buhlera 
sprzedaje z dokumentami wy­
wozowymi Biuro Techniczne. 
Wrocław, św. Wincentego 25.

4b-479
Po likwidacji sklepu sprzedam 
kapelusze nowe — św. Marcin 
56 m. 41. C1465
Motocykl NSU 200 okazyjnie 
sprzedam Garncarska 3. Za­
kład Mechaniczny.______C1464
Sprzedam maszynę do przewi­
jania przędzy i ręczne maszy­
ny pończosznicze. Wytwórnia 
Pończoch, pl. Bernardyński 4.

C1461

Motocykl Zflndapp 200 cm na 
karcjan. stan pierwszorzędny, 
tanio sprzedam. Dom Sportowy, 
św. Marcina 33. C1463
Drut kolczasty sprzedam. Mo­
stowa 24 m. 9. C1460
Warsztat ślusarski dobrze za­
prowadzony. Adres wskaże 
Czytelnik, Czerwonej Armii 1. 
nr 1161. C1457
Parcele przemysłowe z boczni­
cą przy stacji Antoninek; par­
cele budowlane na osiedlu An­
toninek sprzeda M. Czubek 
Ska. Poznań, Libelta 10. Teh 
36-91. C1454
Jadalnia przedwojenna, dębo­
wa, lustro w ramie. Libelta 
10, tel. 98-76,________ C1453
Rzeźnictwo dobrym punkcie 
sprzedam. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 10132.
Młyn wodny, trzytonowy. 130 
morgami, zabudowaniami Pi- 
jancwski, Półwiejska nr 26.

P3701
Willa komfortowa, Ostroroga, 
1.800.000; willa komfortowa, 
JZ morgowym ogrodem, wol­
nym mieszkaniem, 1.400.000 
sprzeda Metelski, św. Marcin 
nr 13.________________ p3700
Kamienice, wille komfortowe, 
także wypalone, różnych dziel- 

tereny prze- 
budowlane, 

Hinz, Stary 
P3698

r.icach Poznania, 
myślowe, place 
parcele, poleca 
Rynek 16/17.

Warsztat
reperacyjno - motocy­

klowy — w Poznaniu 
z urządzeniem, narzę­
dziami i różnymi czę­
ściami .okazyjnie sprze­
dam. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr. 10225.

leżanki, materace, wykonuje
Rekorda, St. Rynek 29 (Ku- 
tzanoga).____ _______ 4b-446
Willę 7-pokojową, 2 200 000; 
dom piętrowy. 3-pokoj. wolne 
1 300 000 oraz kilka korzyst­
nych kamienic, parcel, pole­
ca Gruszczyński. Wawrzynia­
ka 22. _____________ 9918
Sportkę oraz wózek dziecięcy 
tanio.Focha 29 m. 22 p3695
Telefunken 6-lamp. 3 zakresy.
Ul. Roosevelta 3 m. 1. godz. 
od 16—20. ____ 10136
Radio 5-lamp. super sprzedam.
Kossaka 13 m. 2._____ 10135
Adler w dobrym stanie sprze­
dam. Tel. 97-78.______ P3710
Reklamówka 1-ton. Mercedes 
6, stan pierwszorzędny, sprze- 
dam. Łąkowa 13 m. 3. p3706
Dom wypalony, nadający się 
do odbudowy, sprzedam. Zgło­
szenia: św. Marcin 27. bła- 
waty._________________ 3722
Opony balonówki, nadające się 
do platformy. — Szymańska, 
Strumykowa 39._______ 10159
Radio uniwersalne, 5-lamp., 
super, sprzedam — Poznańska 
nr 27, m. 12 (od godz. 16.30).

3723
Opony samochodowe, używa­
ne. 16. 17 j 18, sprzeda oka­
zyjnie ' „Hatech**. św. Mar­
cin 65.________ p3726 
45 g streptomycyny. — Oferty 
ceną G*os Wlkp. nr 10145,
Bufet sprzedam Dębiec, Mali-
nowa 6, m. 5.________ 10066
Kamienica składem. Wrocław­
ska?^ 000 000; — kamienica, 
Wilda 1500 000; dom, 4 lo­
katorów 500 000. sprzeda Me- 
telski, św. Marcin 13. p3699
Kupię samochód osobowy. 4- 
cyl., małolitrażowy, na cho­
dzie. Oferty: PAR. Ratajcza­
ka 7. pod 4,994_____ p3727
Samochód małolitrażowy Ford- 
Eifel. sportowy, z nowym sil­
nikiem. w pierwszorzędnym 
stanie oraz motocykl BMW 750 
z przyczepką, sprzeda Auto- 
Obsłttga, Poznańska 64.

Maszyna krawiecka „Singer**, 
kuchnia westfalska, meble ku­
chenne, 2 szafy, łóżko dzie­
cięce, inne przedmioty, na 
sprzedaż. Strzelcka 13, m. 5.
Sprzedam dom wypalony, front 
20X40, w centrum miasta. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 10159.
Biurko (jasny dąb), stan do­
bry. Swiech, Dębiec, św. Szcze­
pana 2b. 10151
Fiat Simca 1100, na chodzie, 
ISO tysięcy. M. Focha 155.

10142
Sprzedam 2 morgi zabudowa­
niem. Walkowiak, Goślinowo, 
Gniezno. 4b-503
Wóz ogumiony sprzedam. Dzia- 
łyńskich 7, m. 12. 10178
NSU 200 cm’ sprzedam. War­
sztat techniczny Perła, Dą­
browskiego 83/85. 10177
Sportkę, wyżymaczkę, korzy­
stnie. Winogrady 136. przy 
Szelągowskiej. 10176
Maszynę do podnoszenia oczek 
sprzedam. Oferty Glos Wiel­
kopolski nr 10174.
Szafa 3-drzwiowa dużym lu­
strem, regał, biblioteka, rzeź­
biony. Mickiewicza 20, m. 2.

10173
Platformę ogumioną. l’/»-tono- 
wa, sprzedam. Piechel, Czem­
pińska 6. Górczyn. 10169
Sprzedam przyczepkę 3-tonową.
Telefon 39-57. 10235
Tapczany, materace wykonuje 
„Rekorda**, ul. Kurzanoga (bo­
czna Ratuszowej). 4b-527
Samochód „Opel" P6 Kabrio­
let. w dobrym stanie, sprze­
dam Zgłoszenia: Garaże Mię­
dzynarodowe. Tel. 20-06. Ga­
raż 15. P3768
Parcelę przeszło 2-morgową, 
ziemia I klasy, dla ogrodnika. 
Adres wskaże PAR. Ratajcza­
ka 7. pod 4,919. P3680
Sprzedam samochód K. D. F. 
(Volkswagen) na chodzie, w 
dobrym stanie, okazyjnie — 
Strzałowa 6, w podwórzu.

P3681
Samochód ciężarowy Mercedes 
na ropę 3‘/s tony, po remon­
cie. Krzak, Ostroróg, powiat 
Szamotuły. 10241
Zakład Wulkanizacyjny, bardzo 
dobrze prosperujący, przy naj­
ruchliwszej ulicy Poznania, 
sprzedam tanio z powodu cho­
roby. Of. Głos Wlkp. nr 10164.
4 składane krzesła, stolik — 
biało malowane. Oferty Gos 
Wielkopolski nr 10163.
Cegłę z rozbiórki, większa ilość 
korzystnie sprzedam. Chwali­
szewo 73. 10199
DKW 100 na" starter sprzedam.
Łukaszewicza 16. 10198
Siodlarską maszynę do szycia 
z motorkiem sprzedam. Po­
znań, Rzepeckiego 7. 10197
Rury D-aluminium średnicy 50 
mm sprzedam. Poznań. Rze­
peckiego 7. 10179
Samochód, dorożkę z koncesją 
sprzedam. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 10196
Wózek (autko), radio 7-lamp., 
zmienny. Sołacz. Mazowiecka 
nr 45, m. 3. 10192
Maszyna Singera na prąd, ze­
garek Cyma (prima), waga 15 
kg. Winiary, Chełmińska 1.

10191
Sprzedam samochód ciężarowy 
„Magirus**, 3,5 ton, gaz drze­
wny, po remoncie. Tel. 78-70. 

10190
Futro sealowe, średnią figurę, 
dobrym stanie. — RÓżana 9, 
skład. 10184
Tanio bufet do jadalni. Fo­
cha 47, m. 2. 10205
Wózek dziecięcy. Małeckiego 
nr 11. m. 5. 10201
Motocykl DKW 250 NZ Het­
mańska 12, m. 1. 10211
Aparat kinowy do zdjęć 16 mm 
Siemens Meyer. Anastigmat 
1:1,5 mm, R. K. L. 8. sprze­
dam. Oferty z podaniem ceny 
Głos Wielkop. nr 4b-524.
Penicylinę sprzedam. — Tele­
fon 522-62. P3732
Wille, 6-pokojowe mieszkanie 
wolne, Puszczykowie i Pusz- 
czykówku sprzedam. Dutkie­
wicz, Daszyńskiego 59. 10208
Parcela 4300 m* przy dworcu 
Puszczykowie. 600 000. Dut­
kiewicz. Daszyńskiego 59.

10207
Adapter walizkowy, uniwersal­
ny. komplet, wzmacniacz, gło­
śnik, 25 000; radio uniwersal­
ne. 4-lampowe, 2-zakresowe, 
12 000. Rzepeckiego 21. m. 2.

10204
Willę komfortową 3-mieszka- 
niową. Ostroroga. sprzeda Pi­
janowski. Półwiejska nr 26.

p3761

Kupna
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak Poznań. Daszyńskie­
go 26. tel. 21-10 21-11

p2944
Maszyn biurowych kupno — 
sprzedaż — naprawa; przepi­
sywanie. powielanie. — Piotr 
Pieprzycki. aleje Marcinkow­
skiego 26, tel 23-62. p3049
Dentystyczne artykuły kupuje, 
ęsprzedaje „Dental**, Szrama 
i Kapczyński, Poznań, ul. Fre­
dry 3. p3O31
Zawory, butle stalowe, wy­
sokociśnieniowe, małolitrażo­
we, od 0,5—6 Itr., kupimy. 
Przemysł Gaśniczy, Łódź. Śród­
miejska 22. 4b-279
Kupimy prasę do wyciskania 
soków z owoców oraz piec 
gazowy wraz ż formami do 
wypieku wafli. Szczegółowe 
oferty prosimy składać: PAP, 
Katowice, Jana 11 pod „X“. 

4b-414

Obrabiarki do metalu 1 drze­
wa. artyku y techniczne, sta­
le kupuje Krenz. pl. Wolności 
nr 11.________________p3524
Kuplę domek ogrodem, parcelę 
Poznaniu lub peryferie, bez po­
średników. Oferta ceną Głos 
Wlkp., Focha 16. nr F704.
Domek wolnym mieszkaniem, 
większym ogrodem, do 750 ty­
sięcy, okolicy Poznania, kupię. 
Ofęrty PAR, Ratajczaka 7. pod 
4,918,________________P3679
Kupimy 500 m przewodu elek­
trycznego 85 kw miedź Oferty 
PAR. Ratajczaka 7. pod 4,924.
____________________ P3684 

Kupimy książki techniczne — 
„Chemisch-Technische Unter- 
suchungsmetoden*' wraz z trze­
ma tomami uzupełniającymi. 
Zgłoszenia kierować: Central­
ne Laboratorium Doświadczal­
ne Z. F. C. Sosnowiec. 1 Ma- 
ja 25,_______________ 4b-523
Samochodowe części, łożyska, 
nowe i używane, kupuje T. 
Czajczyński Dąbrowskiego 89. 
Tel 20-14,___________ 4b-325
Domków, gospodarstw gotów­
ka 300 000 — 3 000 000 Spie­
sznie poszukuje Otręba. Jaro- 
cin, Kilińskiego 2.___ 4a-220
Kartony każdą Ilość. Malski, 
św. Marcin 67. p3622

Kamienice, wille, parcele ku­
puje Metelski. św Marcin 13. 
__ __________________ P3702 
Łożyska kulkowe, mikromierze, 
czujniki, wszelkie narzędzia 
Domiarowe, kupuje „Hatech**. 
św, Marcin 65.________ p3152
Kuplę gospodarstwo 30—100 
morgów. Bartkowiak, obrońca, 
Dopiewo. Poznań.______ 9973
Ciągnik Buldog na kołach gu­
mowych. 20—30 km. kupi — 
Mleczarnia Parzew. pow Ja­
rocin. 10114

Projektory 16 mm 
Rzutniki 
Filmy 16 m/m 
kupuje w każdej ilości 

„FOTO KAMERA’*
Sw. Marcin 66/67

p3752 telefon 37-76

Kuplę parcelę w okolicy Łaza- 
rza. Of. Głos Wlkp nr 10166.
Kupię parcelę przedmieście Po­
znania. Of. Gł. Wlkp. nr 10212.

Kamienicy do 4 milionów po­
szukuję. Oferty Gos Wielko- 
polski nr 10209.___________
Ciągnik ropny, szybkobieżny, 
kupię, ewtl. wpłacę częścio­
wo osobówką. Telefon 21-00. 
_____________________ 10139 
Kupię w poznańskim dom. 6 do 
20 morgów ziemi, ogród, staw 
lub strumyk pożądane. Cena 
obojętna. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 10172,______
Bednarkę 4X20 mm, rurkę 
cienkościenną 22 mm, kupi Fa 
„Renoma**, Stary Rynek 23.

- •p3750
Kupię parcelę w Pozaniu, oko­
ło 400.000,—. Oferty nr 1177 
Czytelnik, Czerwonej Armii 1.

C1473
Kupię domek, peryferie Pozna­
nia, 1—2-mieszkaniowy, do 
500.000,—. Agenci wyklucze­
ni. Oferty nr 1174 Czytelnik. 
Armii Czerwonej 1. C1470

Pieniądz
100 000 do 300 000 pożyczki 
poszukuję na zakup krów mle­
cznych. gwarantowane 50*/» 
zysku. Oferty: PAR, Ratajcza- 
ka 7, pod 4,984.______ p3718
Ulokuję 100.000,—. proszę o 
propozycje. Oferty nr 1176 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1.

C1472

Wolne lokale
Dwa pokoje z kuchnią do wy­
najęcia Informacje: Paderew­
skiego 8, Grobelna, skład.

10158
Dwóch panów na okres Tar­
gów, również obcokrajowców. 
Tłumacz na miiiiscu. — Adres 
wskaże Głos wfkp. nr 10182.

Dwa pokoje na czas Targów. 
Adres wskaże Głos Więdkopol- 
ski nr 10188,______________
Skład zamieszkaniem, 195 000. 
sprze,dam Chwaliszewo nr 11. 
___________________  10202

Mieszkania wyremontowane — 
składy, piekarnie poleca — 
poszukuje Pijanowski, Pótwdei- 
ska 26,_______________ p3762
1—2 pokoi kuchnią, mansar­
dowe, zwrot remontu Dąbrow­
skiego 53 m. 6. p3759

Szuka lokalu
Student poszukuje pokoju z 
pełnym utrzymaniem. Oferty 
PAR. Ratajczaka 7. pod 4,925 
___________________ P3685
Student 4 roku poszukuje po­
koju w Poznaniu lub okolicy. 
Cena obojętna. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 9957.

Dzierżawy

Stolarnia z maszynami zaraz 
do wydzierżawienia na prowin­
cji z powodu choroby. Warun­
ki według umowy. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 4a-231.

WEŁNA |

Najkorzystniejsze miejsce zbytu i wyiniany 
Zamiejscowych obsługujemy również S 

za pośrednictwem poczty
Poznań, R$p$evelfa 19 — Telefon 52-7-0$x kB
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 55 Tel. 33-13^|n 

Biura czynne od 8—15. w soboty od 8—13 uMD

Nr 111 STRONA 5

Około 4000 m* parcelę oddam 
w dzierżawę Golęcin, Podola- 
ny. Zgłoszenia Pieczonka, Ko­
lejowa 49 m. 1. 10215

Zguby
Biało-czarny fozterier zaginął 
w sobotę. Oddać za wynagro­
dzeniem. Szymańska. Strumy- 
kowa 39._____________ 10158
Zgubiono nasadkę do fuzji. — 
Proszę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Tyrchan, Chełmoń­
skiego 16, m. 3.__ 10148
Zgubiono legitymację Ubezpie- 
czalni Społecznej. Leon Mań­
kowski, Puszczykowo, Poznań- 
ska 13. ___________10167
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Konin na nazwisko Kazi­
mierz Kubicki, ur. 2. 3 1919. 
____________________4a-250 
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Jarocin. Władysław Wojt­
kowiak. Krotoszyn. Zdunowska 
nr 60.________________ 10227
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Kraśnik. Jan Gleń. Trzciel 
Szkoła, Międzyrzecz. 4a-247

Zgubiono kartę tożsamości ko­
nia na nazwisko Leon Kozłow­
ski. 4a-245
Skradziono tramwaju doku­
menty. legitymację P. Z. U. 
na nazwisko Halina Szczepań­
ska. _________10106
Zaginęła suka owczorek grzbiet 
czarny karbowany. Zwrot za 
wynagrodź. Karasiewicz, Chwa­
liszewo 64 m. 15. 10185

Skradziono Wrocławiu doku­
menty na nazwisko Wojciech 
Matysiak, kartę rejestracyjną 
RKU Nowy Tomyśl, legit. Ar­
mii Polskiej Anglii, prawo ja­
zdy wojskowe! na poj. mech.), 
orygin. leg. służby zawodowej 
w Polsce i inne. 10180

Poszukiwania

Poszukuję saperów 5 Btl. obro­
ny Warszawy 1939 r, odcinek 
Wola w pobliżu Fortu Gen. 
Bemma. Proszeni są* o podanie 
miejsca zamieszkania do Głosu 
Wielkop. nr 99Ć4.___________
Poszukuję Rafała Dudzina z 
Wilna względnie kogoś z ro­
dziny Zusin, Gdynia. Gdańska 
nr 16 4b-484

Transport
Samochodami, magazynem, bo­
cznicą, dysponuje Wspólny 
Transport. Norwida 13. tele­
fon 92-46. 4a-166

Różne

Wypożyczalnia ubrań sukien 
ślubnych, welonów. Ciesielski. 
Poznań. Paderewskiego T. 
 p3135 
Poszukiwany ostrowłosy terier 
do pokrycia suczki. Zgłoszenia 
Poplińskich 7 m. 7. p3733

Kołdry i bieliznę pościelową 
szyję, przerabiam stare. Polac- 
ka, Szkolna 3 — Skład b-ława- 
tów._____________ p3683
Pomocnik szewski na dziecięce 
i wywrotki poza dom. Poznań. 
Daszyńskiego 35. k746

Matrymonialne
Dla mojej^kuzynki, brunetki, 
lat 35, wzrostu średniego, 
właścicielki sklepu galanterii, 
perfumerii, mieście wydzielo­
nym, poznańskie — poszukuję 
męża, kupca, dobrego charak­
teru. Oferty Głos Wielkopolski. 
M. Focha 16, nr F648.
Farmaceuta w starszym wieku 
zapozna właścicielka apteki w 
celu matrymonialnym Oferty 
Głos Wielkopolski nr 10134.
Panna, lat 47, inteligentna, 
krawcowa, pozna wdowca, wy­
sokiego wzrostu, na stanowi­
sku. celu matrymonialnym. 
Oferty nr 1170 Czytelnik, 
Czerwonęj Armii 1.____ cl466
Pamiętaj, że szybkie nawiąza­

nie znajomości i zawarcie 
małżeństwa ułatwia „Diana**. 
Dyskrecja zapewniona. Oferty 
z fotografią kierować: Diana, 
Poznań, skrytka 139, 4b-491
Retuszerka, zdolna, do lat 25, 
szczupła, wysoka, ładna, do­
brym charakterem, która 
chciałaby wyjść za ■ mąż za 
właśc. zakładu fotogr.. zechce 
złożyć ofertę z fotografią do 
Głosu Wlkp. nr nr 4a-22g.
Wdowa po rzemieślniku, lat 
38. miła, inteligentna, przy­
stojna. zamożna, niezależna, 
posiadająca mieszkanie, wy- 
szłaby powtórnie za mąż za 
rzemieślnika, urzędnika, kole­
jarza. bez nałóg7W, o dobrym 
charakterze do lat 50. Powa­
żne oferty fotografią (zwrot) 
Głos Wielkopolski nr 4a-241.
Ułatwiam pośrednictwo matry­
monialne. załączyć znaczek — 
Wita, Poznan-Górczyn, Zgo- 
da 24 m. 1,___________10187
Rzemieślnik, lat 55, brunet, 
samodzielny, własne mieszka­
nie, szuka z powodu braku zna­
jomości. żony do lat 42. blon­
dynki lub szatynki, z dobrym 
charakterem i gotówką. Po­
ważne oferty z fotografią 
PAR. Ratajczaka 7, pod 4,985. 
____________________ P3719 
Pan wyższym wykształceniem, 
poważnym stanowisku, poślubi 
lekarkę medycyny, dentystkę, 
albo inną panią. Wyczerpujące 
oferty z fotografią (zwrot za­
pewniony) Głos Wielkopolski 
nr -la-249.

I9.su


„Proszę pokazać przepustkę..."

Fot.: „Głos

Z pierwsza, 
wizyta,

Przyglądałem się nieraz mrowisku. 
Co tam się dzieje?! W pospiechu 
pędzą mrówki utartymi szlakami w 
różno strony, znosząc „budulec", 
wynosząc „zbędny materiał". Mrów­
czy ród uwija się jak w ukropie. A 
,gró'd" pracowitych stworzonek roz­
rasta się wszerz i wzdłuż.

Również i wczoraj przyglądałem 
się „mrowisku", które za parę dni 
będzie gotowe i zwać się będzie po 
staremu: M. T. P.

I tu uwijają się jak w ukropie setki 
czy tysiące pracowników wznoszą­
cych, upiększających, odświeżają­
cych rosnące jak grzyby po deszczu 
pawilony, hale, kioski i witryny.

Przyglądam się budowlom i ha­
lom.

— Czy zdążycie? — pytam orga­
nizatorów. Przecież tu jeszcze 
huk roboty! Rusztowania, sterty ce­
gieł, paki i skrzynie, wagony kolę- 
jowe z olbrzymimi konstrukcjami — 
wszystko to nasuwa szereg wątpli­
wości-

— Czy doprawdy zdążycie?
— Zapytani odpowiadają uśmie­

chem pewności.
Ależ ttak, na pewno zdążą.

t. h. n.

Odpowiadamy Czytelnikom
P. A. Ksz. — Zapytuje się Pan, czy przed 

wojną na terenie Wielkopolski i Pomorza 
istniały pisma, w których zamieszczano 
ogłoszenia matrymonialne. Musimy jednak 
donieść, że żadne z tych pism już nie ist­
nieje. Z obecnych umieszcza oferty matry­
monialne nasz dziennik. Szczeciński „Głos 
Serca" przestał wychodzić.

A. Bocian, Poznań. — Nie skorzystamy.
(J. r.) — „Na linii Konin—Kalisz—Ostrów 

odbywa się przewożenie osób samochodami 
ciężarowymi, do których wtłacza się ponad 
50 osób, jak śledzi do beczki. W wypadku 
katastrofy z podróżujących może być mia­
zga, a w najlepszym wypadku połamanie 
kości.

Prośba do Dyrekcji PKS: w jak najkrót­
szym czasie przeznaczyć do obsługi tej 
ruchliwej trasy prawdziwy pasażerski po­
jazd o dużej pojemności autobus.

P. Strowski, który poszukiwał adresu p. 
Wojnowskiego proszony jest o podanie swe­
go adresu dla p. M. Strowskiej.

M. W. — Do jednej pracowni kapeluszy, 
swetrów i galanterii oddała Pani 820 gr 
wełny na swetr. Trzeba było jeszcze do­
kupić 150 gr. Swetr zaś zrobiony ważył 
800 gr. Pyta Pani, gdzie reszta wełny? 
I my uważamy, że ulotniło się jej trochę 

„Mariola". — Nadesłanych utworów poe­
tyckich nie wymieniłbym nawet ha stare 
bezwartościowe banknoty przedwojenne. 
Przykro nam, ale są b. słabe.

P. Aleksander. — Opowiadanie jest dobre. 
Szkoda tylko, że już nieaktualne, bo samot­
ni pracujący w Poznaniu otrzymali przy­
działy opałowe. Jeśli ma Panu grozić po­
dobna sytuacja w przyszłą zimę, zawczasu 
należy rozglądnąć się za towarzyszką życia, 
która do nieogrzewanego pokoju wniesie 
ciepło i uśmiech. Za słowa uznania ser­
decznie dziękujemy.

pracująca fizycznie lub umysło­
wo uzyska bez zbytniej straty 
czasu pożądany efekt w wyglą­
dzie, używając codziennie mato­
wego kremu „Anida", który wy­
biela i wyrównuje skórę, zabez­
pieczając ją w ten sposób przed 
zmarszczkami. Gładka, równa 
i zlełtka zaróżowiona od pudru 
„Anida" skóra, robi miłe wraże­
nie na otoczeniu i zapewnia po­
wodzeń ?e.

*

— pyta grzecznie 
milicjant — i u- 
ważnie bada kar­
tkę tymczasową 
uprawniającą do 
wstępu na tereny 
targowe. Papiery 
są w porządku a 
ich posiadacz nie 
jest „podejrzany" 
i z jego strony... 
eksponatom nic 
nie grozi!

*

d" — E. Kitzmann

afta
z. tfna

morskiego
Baku — to jeden z najbogatszych 

terenów naftowych nie tylko Z. S. 
R. R., lecz i całego świata.

Jak wykazały badania, nafta 
znajduje się nie tylko w całjhn 
przymorskim pasie półwyspu Ap- 
szerońskiego — strefa jej rozciąga 
się również daleko, na wiele setek 
kilometrów w samym Morzu Ka­
spijskim.

Zazwyczaj wydobywanie nafty z dna 
morza odbywa się metodą tworzenia 
sztucznych wysp. Tak też postępowano 
nad Morzem Kaspijskim.

Sposób ten jednak możliwy jest tyl­
ko na względnie niewielkiej odległości 
od brzegu. W Baku zaś chodziło głów­
nie o wykorzystanie głębiej położonych 
terenów.

Grupa młodych inżynierów radziec­
kich wynalazła nowy sposób wydoby­
wania nafty z dna morskiego. Zgodnie 
z ich metodą buduje się metalową pod-
stawę o specjalnej konstrukcji i na niej 
ustawia się w morzu 40-metrową wieżę 
wiertniczą, zaopatrzoną we wszystkie 
przyrządy wiertnicze. Za swój wynala­
zek młodzi inżynierowie otrzymali na­
grodę Stalinowską.

W chwili obecnej takich wież jest 
już w okolicach Baku około 200. Nie­
które z nich położone są w odległości 
10 do 12 kilometrów od brzegu.

Z lądu doprowadzona jest do wieży 
elektryczność, działa na niej telefon, 
radio. Wydobyta nafta odpływa przez 
założone na dnie morza rury do rezer­
wuarów; stojących na brzegu.

Z brzegu też dostarcza się żywności, 
wody do picia, odzieży itd.

Na Morzu Kaspijskim często szaleją 
burze, wtedy łączność między lądem a 
wieżą urywa się. W tym też celu pracow­
nicy przechowują zawsze nienaruszal­
ny zapas niezbędnych produktów, le­
gi odę stalinowską.

Wydobycie nafty przy pomocy tych 
wież daje w ZSRR dobre rezultaty, to 
też ilość ich stale się zwiększa, cora2 
dalej odsuwają się one od brzegu, o- 
świetlając w ciemne noce drogę płyną­
cemu do Baku okrętowi. K

Na srebrnym ekranie

Wiejska BMNzyoieUta
Na balu straszy „małpi drążek". Po 

tym na głowie Wareńki Wasilejewnej 
powiewa welon ślubny. Niestety — 
Siergiej Martinów aresztowany.

Tak się zaczyna powieść o dzielnej 
nauczycielce, która trzymając globus na 
piersiach, jedzie chłopskim wózkiem do 
zapadłej wsi syberyjskiej. Co tu może 
się dziać? Woronow tłucze swoją żonę, 
u Ostrogowych chata się wali, na „ka­
tarzynkach" grzmi muzyka, wódka się 
leje, a w hołubcu i kozaku błyskają 
buty tańczących kopaczy syberyjskich. 
Szeroka tu dusza ruska — gotowa do 
największego poświęcenia i największej 
zwady.

Barbara Wasilejewna zdobywa serca 
wiejskich mieszkańców. Los jednak nie 
szczędzi jej ciosów. „W dzisiejszą noc 
chcom was zabić, a szkołę spalić" — 
czyta w brulionie /uczniowskim. Psy u- 
jadają. Wicher trzaska drzwiami. Nie 
jest sama. Z ram oprawionych fotogra­
fii patrzy na nią niezapomniany Sieroża. 
Idzie naprzeciw spiskowcom. Szkołę 
musi ocalić.

Gra Mareckiej w roli Wasilejewny od 
lat dziewczęcych do starości — bardzo 
dobra. Zdjęcia jak zwykle świetne. Kto­
kolwiek spodziewałby się w tym filmie 
sensacji i zbytniej emocji, rozczaruje 
się, gdyż jest to historia prosta, taka 
jaka najczęściej się rozgrywa, za to 
ujmującą i głęboka.

J. P.
P. S. Film Polski — można było 

stwierdzić — przejął się bardzo przed­
stawioną szkołą powszechną, bo popeł­
nił jak uczeń szkolny parę błędów or­
tograficznych. A to nie ładnie!
 

Godzina
zmienna jest

«
Któż by przypuszczał, że zmiana 

czasu zimowego na letni może wpro­
wadzić tyle zamieszania w normal­
nymi trybie życia. Dochodzące pra­
cownice domowe (dawniej tzw. „słu­
żące") zjawiły się, jak nam z kilku 
miejsc donoszą, w ostatni poniedzia­
łek z godzinnym opóźnieniem. 
Wszystkie tłumaczyły się brakiem 
zegarków, po biur i urzędów, zaczy­
nających pracę o godz. 8 niektórzy 
referenci przyszP o godz. 7, a drudzy 
(była ich większość) o 9. Nie prze­
sunęli w nocy swoich zegarków i 
stracili niestety rachubę czasu. Cho­
ciaż wyszli potem od pracy punktu­
alnie o 3, żaden z nich nie miał 
pewności, czy obiad będzie w domu 
już gotowy, czy też ziemniaki styg­
ną od godziny.

Przez drzwi wielu mieszkań moż­
na było usłyszeć w tym dniu tego 
rodzaju rozmówki:

On: — Słuchaj kochanie, dlacze­
go jeszcze nie ma obiadu?

Ona: — Niemądryś, czy co? W 
południe wracasz od pracy?

On: — Przecież jest już trzecia 
godzina według urzędowego czasu.

Ona: — Ale właściwie to jest do­
piero druga.

On: — Przepraszam, piąta, kocha­
nie, gdybyśmy mieli liczyć po stare­
mu.

Ona: —*No wiecie, tobie się zu­
pełnie pokręciło. Więc o której ty 
na przykład jadłeś dzisiaj śniada­
nie?

On: — O szóstej.
Ona: — A ja o ósmej.
On: — Ciekawe, a jedliśmy ra­

zem.
Ona: — I zegarek wskazywał sió­

dmą, chociaż właściwie...
On i Ona: — (orowadzą dalej roz­

poczęty dialog aż do godziny dzie­
wiątej wieczorem, czyli dawniejszej 
ósmej).

Morał:
Wszystko przemija na tym świę­

cie, nawet czas zimowy. Wierzymy 
jednak, że czas letni będzie -nie tyl­
ko letni, ale i gorący, zwłaszcza 
w Iipcu i sierpniu.

MIK.

CZF EWECffE IEt
♦ Ołówki takie, jakimi obecnie pi- 

szemy, istnieją stosunkowo niedawno. 
JTe z grafitu wynaleziono w Anglii w 
r. 1665, z mieszaniny granitu i gliny i 
we Francji w r. 1790. I

R. SABATINI

Ł1WTM
Autoryzowany przekład H. Bukowskiej

Piotr Blood za udzielenie pomocy 
lekarskiej rannemu w powstaniu prze­
ciwko królowi Jakubowi, sprzedany 
zostaje jako niewolnik okrutnemu 
plantatorowi na wyspie Barbados. Tam 
poznaje piękną bratanicę swego pana, 
Arabellę. Na wyspę przybywa pewnego 
dnia uszkodzony w bójce morskiej sta­
tek angielski. Bloodowi pozwolono za­
jąć się opatrzeniem ran marynarzy hisz­
pańskich. Przy tym zajęciu zastaje go 
Arabella.
— Ażeby ostrzec panią, że stryj 

może być niezadowolony. Gdyby 
szło po jego woli, nigdy by mi nie 
pozwolono opatrywać ich ran.

— I myślałeś waćpan, że jestem 
tego samego zdania, co mój stryj? — 
głos jej brzmiał ostro, a oczy patrzy­
ły wyzywająco.

— Nawet w myślach nie chciałbym 
być nieuprzejmy wobec damy — od- 
rzekł Blood. — Ale obdarzać tych lu­
dzi, co, gdyby doszło do uszu puł­
kownika...

Nie dokończył zdania. Ale panna 
nie była zadowolona.

,— Najpierw posądzasz mnie wać­
pan o nieludzkość, a potem o tchó­
rzostwo — rzekła. — Jak na kogoś, 
kto nawet w myślach nie chciałby 
być nieuprzejmy dla kobiety — to 
nieźle. — Wybuchnęła swym chło­
pięcym śmiechem, który jednak tym 
razem niemile dotknął jego uszu. — 
Zdawało mu się, że widzi ją po raz 
pierwszy i zrozumiał, że niesprawie­
dliwie ją osądził.

— Skądże mogłem domyślić się, że 
pułkownik Bishop ma bratanicę — 
anioła? — rzekł zuchwale.

— Rzecz prosta, że nie mogłeś pan 
się tego domyślić. Zresztą w ogóle 
nie jesteś zanadto domyślny. — 
Zmiażdżywszy go w ten sposób sło­
wami i spojrżeniem odwróciła się ero 
swego Murzyna i wyjmując z kosza 
prowianty, uWadała je na łóżkach 
sześciu Hiszpanów. Dla angielskich 
marynarzy nie pozostało nic, ale ci 
i tak byli hojnie obdarowani przez 
inne panie. Opróżniwszy kosz wyszła, 
nie zaszczycając już ani jednym spoj­
rzeniem Piotra Blooda, który west­
chnął i zdziwił się, gdy spostrzegł, 
że martwiła go myśl, iż mógł ścią­
gnąć na siebie jej gniew. Jakże 
mogłem zgadnąć, rozważał, że ta sa­
ma rodzina/ która wydała takiego 
szatana^ jak pułkownik, mogła rów­
nież wydać świętą?

3 etapowy wyścig kolarski pod hae^eiu: 
Ziemie Zachodnie 

na zawsze osaczone z Macierzą
4

W dniu dzisiejszym o godz. 11 od­
będzie się start do pierwszego etapu 
wielkiego wyścigu kolarskiego o na­
grodę przechodnią Redakcji „Expres- 
su Poznańskiego" pod hasłem: „Zie­
mie Zachodnie na zawsze połączone z 
Macierzą". Właściwy start nastąpi 
sprzed Dworca Łazarskiego.

W wyścigu tym przewidziany jest 
udział około 80 kolarzy licencjonowa­
nych z całej Polski.

Trasa pierwszego etapu, którego dy­
stans wynosi 146 km prowadzi z Po­
znania przez Stęszew, Grodzisk, Rako­
niewice, Wolsztyn, Sulechów do Zie­
lonej Góry, gdzie zawodnicy spodzie­
wani są około godz. 16—17.

Następnego dnia (w sobotę) kolarze 
wystartują o godz. 10 do drugiego 
etapu (157 km) prowadzącego z Zie­
lonej Góry przez Krosno, Świebodzin, 
Międzyrzecz i Skwierzyna do Gorzo­
wa, dokąd przybędą około godz. 16.

,(S „Dworak"
— Warta (Starsi panowie)
W sobotę 24 bm. o godz. 15,30 odbę­

dą się na boisku Warty międzynarodo­
we zawody piłkarskie pomiędzy KS 
„Dworak" — Praga Czeska a starszymi 
panami „Warty". KS „Dworak" składa 
się z członków orkiestry jazzowej, wy­
stępującej w kawiarni „Arkadia" w Po­
znaniu. Prawoskrzydłowy, środek na­
padu oraz lewoskrzydłowy są wycho­
wankami Sparty praskiej i rozegrali 
cały szereg meczy w Ib drużynie tegoż 
klubu.

Czescy piłkarze wystąpią w składzie 
następującym: Sedlacek, Bmchwaldek, 
Bobek, Divi.n, Hrouzek, Rysa, Michl 
Kreutz, Vecera, Dvęrak, Bitner,

Warta natomiast wystąpi ze starymi 
asami: Wojciechowskim, Fontowiczem 
i Fliegerem na czele.

Ceny wstępu popularne. Całkowity 
dochód przeznacza się na rzecz wdów 
i sierot Zw. Zaw. Dziennikarzy.

Plany ucieczki
Potem Arabella Bishop przychodziła 

już codzienie do wzniesionego na wy­
brzeżu baraku z owocami i darami, a 
także z pieniędzmi i odzieżą dla więź­
niów hiszpańskich. Ale tak jakoś zrę­
cznie manewrowała, że Blood nigdy 
jej już nie spotkał. Sam zresztą coraz 
rzadziej i krócej bywał w baraku, 
w miarę, jak ranni przychodzili do 
zdrowia. Że wszystkim oddanym pod 
jego opiekę goiły się rany, podczas 
gdy z Anglików, leczonych przez 
dwóch lekarzy miejscowych jedna 
trzecia zmarła, przyczyniło się znacz­
nie do pomnożenia jego sławy jako 
lekarza. To znów spowodowało dal­
sze skurczenie się praktyki medyków 
Whackera i Bronsona i przysporzyło 
Bloodowi wiele pracy, a jego wła­
ścicielowi korzyści. Obaj eskulapi 
zatem zaczęli zastanawiać się nad 
sposobem, w jaki można by położyć 
kres temu nieznośnemu stanowi rze­
czy.

Pewnego dnia Blood, czy umyślnie 
czy też przypadkiem przytył do bara­
ków o całe pół godziny wcześniej 
i natknął się na wychodzącą Arabel­
lę. Uchylił kapelusza i ustąpił jej z 
drogi. Przeszła z podniesioną głową, 
nie patrząc wcale na niego.

— Panno Arabello — rzekł proszą­
co. — Zdawało się, że teraz dopiero 
spostrzegła jego obecność i obrzuciła 
go spojrzeniem na poły badawczym a 
na poły ironicznym. — Czyi naprawdę 
nie może mi pani wybaczyć? Proszę 
o to bardzo pokornie.

— Co za łaskawość!
— Drwić ze mnie jest rzeczą okrut­

ną — prawił dalej, z udaną uniżono-, 
ścią. Jestem przecież tylko niewolni­
kiem. A pani może kiedyś zachoro­
wać.

— I cóż stąd?
— Byłoby dla pani upokarzające ko­

rzystać x mojej pomocy, gdy teiaz 
traktujesz mnie jak wroga.

— Pan nie jesteś jedynym lekarzem 
w Bridgetown.

— Ale jestem najmniej niebezpiecz­
ny ze wszystkich.

Arabella zesztywniała nagle pod 
wpływem podejrzenia ze Blood po­
zwala sobie w stosunku do niej na 
żart.

Zdaje mi się — odparła — że wać­
pan jesteś zbyt swobodnym.

W niedzielę o godz. 10.30 kolarze 
wystartują do trzeciego i ostatniego 
etapu biegu Gorzów—Poznań (134 km) 
jadąc przez Skwierzynę, Pniewy i Tar­
nowo Podgórne na metę wyścigu, któ­
ra znajdować się będzie na boisku 
Okręgowego Ośrodka WF (dawn. bo” 
isko Sokoła) przy Drodze Dębińskiej. 
Przyjazd zawodników do Poznania 
spodziewany jest na godzinę 15—16. 
Organizator wspomnianego wyścigu 
— zarząd POZKol. urządza z tej oka­
zji na boisku Okr. Ośrodka ciekawe 
wyścigi kolarskie na torze. żużlowym.

Zawody małego lotnictwa
Nadchodząca niedziela (25 bm.) przy­

niesie Poznaniowi jeszcze jedną, nie­
widzianą dotychczas atrakcję. Będą nią 
zawody samolotów miniaturowych —- 
sterowanych na odległość, urządzane 
przez Ligę Lotniczą o godz. 14 na bo­
isku przy Stadionie.

Konkurencje obejmują próby najwyż­
szej szybkości (rekord Polski), akroba­
cję, strącenie baloników i loty grupo­
we.

W czasie zawodów zorganizowana 
zostanie wystawa samolotów, odbudo­
wanych w Okręgowych Warsztatach 
Lotniczych. Zgromadzeni będą mogli 
zapoznać się z szeregiem samolotów i 
szybowców, które wylądują na rozpo­
częcie zawodów na pobliskich terenach 
i zostaną wystawione na boisku przy 
Stadionie. W czasie imprezy widzowie 
ujrzą również skok ze spadochronem z 
małej wysokości. Zawody odbędą się na 
boisku przy Stadionie ul. Maratońska — 
Wały Królowej Jadwigi-.

I. Wiosenny krok bokserski
Dziś w piątek, sobotę i niedzielę 

każdorazowo o godz. 19 w sali „Willa 
Flora" przy ul. Grunwaldzkiej 10 ro­
zegrane zostaną zawody I. Wiosenne­
go Kroku Bokserskiego.

— To jest przywilejem lekarza.
— Nie jestem pańską pacjentką. 

Proszę o tym na przyszłość pamiętać
— powiedziała wyniośle i widocznie 
zagniewana, wyszła.

—Czy ona naprawdę jest jędzą, 
czy też ja jestem głupcem? A m<że 
jedno i drugie? — pytał sam siebie, 
patrząc w lazurowe sklepienie nieba 
i wszedł do baraku. Gdy go opuszczał 
po upływie godziny, podszedł do nie­
go młodszy z dwóch miejscowych le­
karzy, Whacker, który dotychczas 
ledwie raczył go widzieć.

— Jeżeli idziesz pan do pułkowni­
ka Bishopa, doktorze, odprowadzę pa­
na — zaproponował.

Blood był zdziwiony, ale nie dał 
tego poznać po sobie.

— Idę do domu gubernatora — od­
powiedział.

— Zapewne do gubernatorowej — 
zaśmiał się tamten, i Blood nie był 
pewien, czy nie był to śmiech szy­
derczy. — Zdaj© się, że ta dama za­
biera wiele pańskiego czasu. Młodość 
i uroda, doktorze! Młodość i uroda 
to nieocenione atuty w naszym za­
wodzie, zwłaszcza gdy chodzi o nie­
wiasty.

— Jeżeli waćpan naprawdę myślisz 
to, co dajesz do zrozumienia, idź z 
tym do gubernatora. Będzie zachwy­
cony.

— Och, źle mnie pan zrozumia­
łeś!...

— Spodziewam się...
— Jesteś w gorącej wodzie kąpany, 

kochany doktorze — rzekł Whacker, 
wsuwając swoją rękę pod ramię Blo­
oda. — Zapewniam, że chcę być pań­
skim przyjacielem, wyrządzić ci przy­
sługę. Proszę posłuchać!... Bezwiednie 
zniżył głos. — Ta niewola musi być 
szczególnie uciążliwa dla człowieka 
o pańskim pochodzeniu. '

— Co za intuicja! — zadrwił Blood. 
Ale tamten wziął to za dobrą mone­
tę.

— O nie jestem naiwny Znam do­
brze ludzi i często umiem odgadywać 
ich myśli.

Uwierzę, gdy mi opowiesz moje
— odparł Blood. Whacker zbliżył się 
jeszcze do niego, stłumił głos niemal

|
?*u .4 Pa|rzył swymi twardymi 
kimi oczyma badawczo w 
wyższego od siebie o głowę

:yż nie widziałem wielokrotnie, 
ęsknotą patrzyłeś pan na mo­

rze? Czyż nie wiem, czego pragniesz 
w głębi serca? Gdybyś mógł uciec z 
tego piekła niewoli, mógłbyś swobo- 
dnie wykonywać swój zawód, które­
go jesteś prawdziwą ozdobą.' Świat 
jest szeroki.

* fCąg dalszy nastąpi)


